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	PROJEKT EDUKACYJNY

„POWIATOWA KONFERENCJA z OKAZJI 70. ROCZNICY WYBUCHU

i 65. ROCZNICY ZAKOŃCZENIA

II WOJNY ŚWIATOWEJ”
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Rok szkolny 2009/2010 został ogłoszony przez MEN  Rokiem Historii Najnowszej patrz: www.rokhistorii.men.gov.pl
I TERMIN: 15 stycznia  2010 r. w godz. 10.00 - 16.00.

II ORGANIZATORZY: 

· Wydział Edukacji, Kultury i Sportu Starostwa Powiatowego w Ostrowie Wielkopolskim; 

· II Liceum Ogólnokształcące im. Władysława Reymonta w Ostrowie Wielkopolskim.

III MIEJSCE: II Liceum Ogólnokształcące im. Władysława Reymonta w Ostrowie Wielkopolskim.
IV UCZESTNICY: 

· Uczniowie o zainteresowaniach historycznych ze wszystkich szkół ponadgimnazjalnych w Powiecie Ostrowskim;

· Nauczyciele historii i wiedzy o społeczeństwie ze wszystkich szkół ponadgimnazjalnych w Powiecie Ostrowskim;

· zaproszeni Goście.

V  RAMOWY PROGRAM:

1. Wystąpienia inauguracyjne:

· Izabela Bothur- Dyrektor II Liceum Ogólnokształcące im. Władysława Reymonta w Ostrowie Wielkopolskim; 
· Włodzimierz Jędrzejak- Starosta Ostrowski;

· Jerzy Wójcicki- Koordynator Projektu.

2. „Pieśni patriotyczne i żołnierskie”  w wykonaniu Zespołu Wokalnego z II Liceum Ogólnokształcącego im. Władysława Reymonta w Ostrowie Wielkopolskim. 

Kierownictwo muzyczne- Marcin Szymański.

3. Wystąpienia programowe:
· prof. dr hab. Janusz Karwat - Wyższa Szkoła Nauk  Humanistycznych i  Dziennikarstwa w Poznaniu oraz Zakład Historii Wojskowości Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu: „Przyczyny wybuchu i skutki II wojny światowej”;

· ks. Tadeusz Isakowicz - Zaleski z Krakowa- laureat m.in. Nagrody Rzecznika Praw Obywatelskich im. Pawła Włodkowica i Nagrody Literackiej im. Józefa Mackiewicza: „Losy Polaków na Kresach Południowo- Wschodnich Rzeczypospolitej w latach 1939- 1945”.
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4. Otwarta debata z udziałem prelegentów i uczestników.

5. Montaż słowno- muzyczny: „70. rocznica wybuchu i 65. rocznicy zakończenia II wojny światowej” -  w wykonaniu uczniów II Liceum Ogólnokształcące im. W. Reymonta w Ostrowie Wielkopolskim pod kierunkiem Donaty  Koniecznej i Iwony Dembczyńskiej.

6. Ogłoszenie wyników i wręczenie nagród  w I Powiatowym  Konkursie dla Uczniów Szkół Ponadgimnazjalnych „II wojna światowa wielką tragedią ludzkości”.
Koordynator merytoryczny: Jarosław Biernaczyk- II Liceum Ogólnokształcące im. W. Reymonta w Ostrowie Wielkopolskim.
7. Podział na  grupy problemowe uczestniczące w debatach moderowanych:

Grupa I

 „Badanie świadomości historycznej dotyczącej II wojny światowej - z akcentem na przyczyny wybuchu i skutki zakończenia”.  

Moderatorzy debaty: Jan Welsandt i Jacek Bieniek- IV Liceum Ogólnokształcące im. F. Chopina w Ostrowie Wielkopolskim.

Grupa II

  „23 stycznia 1945 roku- wyzwolenie Ostrowa czy zniewolenie ?

Moderator debaty: Piotr Grabarz - I Liceum Ogólnokształcące im. ks. J. Kompałły i W. Lipskiego w Ostrowie Wielkopolskim.

Grupa III

  „Multimedialne źródła do dziejów II wojny światowej w powiecie ostrowskim” 

Moderator debaty: Maciej Kowalczyk- Ostrowskie Towarzystwo Genealogiczne.

Grupa IV

 „Miejsca pamięci II wojny światowej w powiecie ostrowskim”

Moderator debaty: Ryszard Boślak- Ostrowskie Towarzystwo Genealogiczne;

Grupa V

 „ Wrzesień 1939 roku oraz styczeń 1945 roku w Ostrowie”- we wspomnieniach naocznego świadka Jana Nasiadka.

„Koniec wojny w Ostrowie- styczeń 1945 roku”- mjr Edmund Jakubek- Przewodniczący Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej – Oddział w Ostrowie Wielkopolskim.

Grupa VI

 „Tajne nauczanie na ziemi ostrowskiej w czasach II wojny światowej”

Moderator debaty: Jarosław Biernaczyk- II Liceum Ogólnokształcące im. W. Reymonta w Ostrowie Wielkopolskim.
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Grupa VII

XIX Regionalny Konkurs Gazet Szkolnych z tematem wiodącym „Co oznacza dla nas Polaków żyjących w I połowie XXI wieku, że każdy ma swoje Westerplatte, o które należy walczyć dla siebie i dla drugiego człowieka?”

Moderator debaty: Jerzy Wójcicki – Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli w Kaliszu.

8. Zwiedzanie wystaw:

· Wystawa fotograficzna- „Śladami  60. Pułku Piechoty”: Zygmunt Malik- fotograf i radny Rady Miejskiej Ostrowa Wielkopolskiego; Jarosław Biernaczyk- II Liceum Ogólnokształcące im. W. Reymonta w Ostrowie Wielkopolskim;

· „Dlaczego powinniśmy pamiętać o II wojnie światowej? – wystawa prac plastycznych i fotograficznych uczniów Karolina Czaja i Maciej Maśliński– Zespół Szkół Specjalnych im. Janusza Korczaka w Ostrowie Wielkopolskim.
9. Przerwa konsumpcyjno- konwersatoryjna.

10. Debaty moderowane w  grupach problemowych.

11. Prezentacja efektów i  wniosków  z debat  w grupach problemowych.

12. Prezentacja wybranych stron internetowych  „ 70. rocznica wybuchu i 65. rocznica zakończenia II wojny światowej” oraz  „II wojna światowa” – prezentacja multimedialna:

Józef Pietrzak  i Daniela Kornaszewska- Pietrzak -  Zespół Szkół Technicznych w Ostrowie Wielkopolskim.

13. Wywiady multimedialne ze świadkami wydarzeń z czasów II wojny światowej:

· Krzysztof Kokot i  Piotr Wiertelak -  Zespół Szkół Budowlano- Energetycznych w Ostrowie Wielkopolskim;

· Uczniowie z Zespołu Szkół Transportowo- Elektrycznych w Ostrowie Wielkopolskim oraz  uczennice z Liceum Ogólnokształcącego Spółdzielni Oświatowej w Ostrowie Wielkopolskim. 

Konsultacja merytoryczna: Barbara Krzyżanowska, Maria Matuszczak,  Ewa Mięczkowska 

	
[image: image15.png]



	


	[image: image17.jpg]






Prof. dr hab.  JANUSZ KARWAT

Wyższa Szkoła Nauk  Humanistycznych i  Dziennikarstwa w Poznaniu

Zakład Historii Wojskowości Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

PRZYCZYNY  i  SKUTKI DRUGIEJ WOJNY ŚWIATOWEJ 


Druga wojna światowa przeszła do historii jako najkrwawszy i największy pod względem rozmiarów konflikt zbrojny w dziejach ludzkości. Wojnę te wywołały państwa bloku faszystowskiego (Niemcy, Japonia i Włochy) oraz stalinowski Związek Radziecki (ZSRR).

Adolf Hitler rozumiał wojnę jako walkę o przestrzeń życiową dla Niemców, ale również jako krucjatę antyżydowską. Wspierał ekspansję japońską na Dalekim Wschodzie, aby ograniczyć tam wpływy USA, Francji i Wielkiej Brytanii.

W obozie państw zmierzających do wojny znalazły się również Włochy, dążące do rozbicia układu, jaki powstał po pierwszej wojnie światowej. Do obozu tego skłaniały się także Węgry, Bułgaria, Rumunia i pod względem politycznym Hiszpania.

Drugi obóz tworzyły państwa demokratyczne z Wielką Brytanią i Francją na czele. Do jesieni 1938 roku prowadziły one  politykę zaspokajania żądań Hitlera, licząc na stabilizację Niemiec. Państwa te nie chciały wojny i nie były do niej w pełni przygotowane. 

Józef Stalin- dyktator ZSRR- próbował szantażować obie strony konfliktu. Ostatecznie sprzymierzył się z Hitlerem licząc, że w tym sojuszu uzyska większe korzyści.

 Sojusz  z Trzecią Rzeszą był jednak porozumieniem koniunkturalnym i na dłuższą metę nierealnym. Dążenia obu dyktatorów wzajemnie się wykluczały. Wyraźnie pokazały to wydarzenia roku 1941.

Współpraca pomiędzy Niemcami a Związkiem Radzieckim została oficjalnie zadekretowana układem o sojuszu, który podpisano w Moskwie 23 sierpnia 1939 roku (tzw. Pakt Ribbentrop – Mołotow). Do układu dołączono tajny aneks przewidujący, że w wypadku wojny w Europie, obie strony rezerwują sobie prawo do własnych stref wpływu. Był to przede wszystkim podział Europy Środkowo – Wschodniej między Niemcy i Związek Radziecki i zobowiązanie do wspólnej agresji przeciwko Polsce.

Polska była pierwszym krajem, przeciwko któremu Niemcy (1 września1939 r.)  i ZSRR (17 września 1939 r.) skierowały swoją agresję. Państwa zachodnie pod naciskiem opinii publicznej wypowiedziały III Rzeszy wojnę, ale konkretnych działań nie podjęły. 

W następnych miesiącach i latach wydarzenia wojenne objęły Europę, Daleki Wschód, Afrykę a nawet obszar Pacyfiku. Działania wojenne prowadzono na lądzie, morzu i w powietrzu. Na potrzeby wojny pracowały całe narody, a celom wojny podporządkowane były wszystkie dziedziny życia państw. 

Wojna miała charakter działań regularnych (symetrycznych), a walki nieregularne (partyzanckie) miały charakter pomocniczy. Poszczególne armie dążyły do bitwy rozstrzygającej, do opanowania stolic państwa, zmuszenia pokonanego do podpisania kapitulacji i do narzucenia własnego porządku społecznego. Druga wojnę światową można podzielić na pięć okresów, w których miały miejsce charakterystyczne wydarzenia dla jej przebiegu i wyników.

W pierwszym okresie, trwającym do 22 czerwca 1941 roku, inicjatywę posiadali agresorzy. Najważniejsze kampanie tego etapu to: wrześniowa 1939 r., fińska, przeciwko Danii, Norwegii, Holandii, Belgii, Luksemburgowi, kampania francuska, grecka, jugosłowiańska, północnoafrykańska i działania powietrzne nad Wielką Brytanią. 

Drugi etap obejmował działania wojenne do końca 1942 roku. Obejmował kampanię Niemiec i ich sojuszników przeciwko ZSRR, atak Japonii na siły zbrojne Stanów Zjednoczonych i przystąpienie tego kraju do wojny. Powstała wielka koalicja antyhitlerowska, w której zasadniczą rolę odgrywały: USA, Wielka Brytania i ZSRR. 

W trzecim okresie, trwającym do lata 1944 roku, inicjatywę przejęły państwa alianckie. Niemcy przegrali kilka dużych bitew na froncie wschodnim (Stalingrad, Łuk Kurski). Zakończono wojnę w Afryce a działania wojenne przeniosły się do Włoch, Francji i do krajów Europy Środkowo – Wschodniej. W Teheranie zainicjowano spotkania przywódców trzech wielkich mocarstw koalicji, poświęcone współpracy dla osiągnięcia zwycięstwa w wojnie.

Okres czwarty to całkowity rozpad bloku faszystowskiego. Wielkie operacje sił koalicji, które doprowadziły do zdobycia Berlina i podpisania bezwarunkowej kapitulacji III Rzeszy. 

Na konferencji Wielkiej Trójki (USA, Wielka Brytania i ZSRR)  w Jałcie - luty 1945 r. - podjęto decyzje określające kształt geopolityczny powojennego świata.

W ostatnim etapie wojny (8 maja 1945 – 2 września 1945) miała miejsce ofensywa amerykańska na Pacyfiku. Nastąpiło ostateczne pokonanie Japonii przez Stany Zjednoczone. Druga wojna światowa, rozpętana przez hitlerowskie Niemcy, stalinowski ZSRR, faszystowskie Włochy i militarystyczną  Japonię, zakończyła się zwycięstwem koalicji antyhitlerowskiej. Wojna trwała prawie sześć lat i miała totalny charakter. 

W Europie skończyła się 8 maja 1945 r. a w Azji dopiero 2 września 1945 roku po zrzuceniu bomby atomowej na dwa miasta japońskie: Hiroszimę i Nagasaki. Wojna objęła nie tylko żołnierzy na frontach, ale i ludność cywilną na ich zapleczu. Spowodowała ogromne straty ludzkie i zniszczenia materialne. Wojna objęła 61 państw- tylko 6 państw było neutralnych. Pod broń powołano 110 mln ludzi. Każde z walczących państw poniosło wielkie straty osobowe 

i materialne. Życie straciło ponad 50 mln ludzi i co najmniej tyle zostało rannych oraz okaleczonych. Jeszcze większej liczby osób dotyczą straty moralne. Olbrzymie straty demograficzne i ekonomiczne poniósł Związek Radziecki (27 mln zabitych i zaginionych oraz zniszczenia wartości 130 mld dolarów), Niemcy – około 5 mln Wielu ludzi zginęło w obozach koncentracyjnych. Doszło do zagłady większości Żydów zamieszkujących Europę, w tym ponad 3 mln Żydów polskich. Straty polskie szacowano na około 6 mln, w tym około 160 – 180 tys. poległych na frontach wojny.
Wojnę odczuli wszyscy mieszkańcy Europy, a odpowiedzialnością za jej skutki obarczono Niemcy. Potępiono naród niemiecki w całości, żądając ukarania go i zabezpieczenia Europy przed nowym zagrożeniem ze strony tego kraju. Niemcy zdali się całkowicie na łaskę zwycięzców. Obszar tego kraju podzielono na cztery strefy okupacyjne. Również i Berlin podzielono na cztery sektory. Satelitów Hitlera potraktowano nieco łagodniej, mimo zgłaszanych wobec nich postulatów daleko idących ograniczeń.

W dniach 17 lipca – 2 sierpnia 1945 r. w Poczdamie pod Berlinem obradowała ostatnia konferencja przywódców Wielkiej Trójki. Zaakceptowano strefy okupacyjne oraz strefy wpływów politycznych. Podjęto decyzje, by Niemcy i ich sojuszników zdemilitaryzować, pozbawić ciężkiego przemysłu (dekartelizacja), reedukować (denazyfikacja) i zdemokratyzować. Wyrażono zgodę, by ZSRR ściągnął reparacje (odszkodowania za straty) w drodze demontażu przemysłu niemieckiego we własnej strefie okupacyjnej. Władze radzieckie postępowały tak również w stosunku do terytorium przyznanego Polsce, tzw. Ziemiom Odzyskanym, wywożąc ze Śląska, Ziemi Lubuskiej i Pomorza infrastrukturę przemysłową. 

Podczas wojny popełniono wiele przestępstw przeciwko ludzkości. Alianci wielokrotnie ostrzegali Niemcy, Włochy i Japonię, że po wojnie zbrodnie te zostaną ukarane. 

Po pierwszej wojnie światowej Niemcy miały ukarać zbrodniarzy wojennych, ale ich sądy uniewinniły oskarżonych. W związku z tym państwa zwycięskie powołały specjalny Międzynarodowy Trybunał Wojskowy do osądzenia głównych oskarżonych. Od 20 listopada 1945 r. do 1 października 1946 r. przeprowadzono w Norymberdze proces głównych hitlerowskich zbrodniarzy wojennych. Procesy przeciw hitlerowskim przestępcom i zbrodniarzom wojennym przeprowadzono w wielu krajach, w tym i w Polsce. Uznano, że zbrodnie te nie będą ulegać  przedawnieniu. Najbardziej masowy charakter miały te procesy w ZSRR, gdzie sądzono tzw. własowców oraz jeńców wojennych. Nie poddano jednak osądzeniu przedstawicieli stalinowskiego aparatu przemocy, odpowiedzialnych za ludobójstwo, w tym za Zbrodnię Katyńską.

Każde z mocarstw okupujących państwa pokonane w wojnie inaczej rozumiało podjęte uchwały i inaczej wyobrażało sobie przyszły pokój. Każde z nich myślało przede wszystkim o zabezpieczeniu swoich interesów. Armia Czerwona dotarła do rzeki Łaby i do Austrii. W strefie wpływów ZSRR znalazły się państwa bałtyckie, wschodnie obszary Polski i Besarabia. 

W końcowej fazie wojny lub bezpośrednio po niej ZSRR uzależnił od siebie: Albanię, Bułgarię, Czechosłowację, Mongolię, Polskę, Rumunię i Węgry. Armia Czerwona okupowała część Austrii, Niemiec oraz Koreę Północną.

Związek Radziecki zmierzał do przejęcia wpływów w polityce globalnej, próbując narzucić swoje rozwiązania polityczne w kwestii niemieckiej oraz w polityce dekolonizacyjnej w Azji i w Afryce. Amerykanie planowali objąć pomocą gospodarczą zniszczoną Europę, łącznie z  ZSRR. Dysponowali dużą nadwyżką kapitału, którą chcieli tutaj zainwestować (tzw. Plan Marshalla). Stalin odrzucił kategorycznie tę pomoc, bojąc się uzależnienia ZSRR od USA. W związku z tym państwa zachodnie przeszły do polityki powstrzymywania ekspansji ZSRR. Doszło do polaryzacji stosunków międzynarodowych. Państwa zachodniej Europy uznały przywództwo Stanów Zjednoczonych. Nastąpił ponad czterdziestoletni okres zimnej wojny. Europa została podzielona i stanowiła główny front zimnej wojny. Po jednej  stronie Łaby panował niedemokratyczny system stalinowski, a po drugiej- demokratyczno- liberalny. Taki podział utrzymał się do lat dziewięćdziesiątych XX wieku, kiedy to rozpadł się Układ Warszawski, przestały istnieć: RWPG i  ZSRR oraz Jugosławia. Powstały nowe państwa narodowe, doszło do zjednoczenia, podzielonych dotąd Niemiec. 

Rozpoczął się proces integracyjny całej Europy, tak aby mogła ona ekonomicznie stanowić partnerskiego konkurenta dla  USA czy Chin.
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Ks. TADEUSZ  ISAKOWICZ - ZALESKI

Laureat m.in. Nagrody Rzecznika Praw Obywatelskich im. Pawła Włodkowica 

i Nagrody Literackiej im. Józefa Mackiewicza

PAMIĘĆ O LUDOBÓJSTWIE NA KRESACH POŁUDNIOWO-WSCHODNICH  II  RZECZYPOSPOLITEJ

Nie ma w historii Polski bardziej zafałszowanej i przemilczanej sprawy, jak ludobójstwo ludności polskiej, dokonane na Wołyniu i Kresach Południowo-Wschodnich przez faszystów z  Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów i  Ukraińskiej Armii Powstańczej (UPA).

Objęło ono dawne województwa: wołyńskie, lwowskie, tarnopolskie i stanisławowskie, a także częściowo lubelskie i poleskie. Pierwsze mordy miały miejsce już we wrześniu 1939 r., gdy na te tereny wkroczyły wojska radzieckie, oraz dwa lata później, gdy wkroczyły wojska niemieckie. Największe liczbowo mordy miały miejsce po powstaniu zbrodniczej UPA, założonej w październiku 1942 r., do której masowo napłynęli zaprawieni 
w innych rzeziach kolaboranci z Ukraińskiej Policji Pomocniczej i 14. Dywizji SS „Galizien”. Mordy trwały na Kresach do 1946 r., czyli do wyjazdu stamtąd większości Polaków, a na ziemi lubelskiej, rzeszowskiej i przemyskiej jeszcze rok dłużej, aż do chwili ostatecznego rozbicia ukraińskiego podziemia. 

Według szacunków- z rąk banderowców, bo tak powszechnie nazywano członków UPA, zginęło w ciągu ośmiu lat ok. 150 tysięcy bezbronnych Polaków, ale faktyczna ich liczba jest z pewnością większa. Ludobójstwo to dokonywało się zgodnie z hasłami, które nacjonaliści ukraińscy od lat wpajali swoim rodakom: „Smert Lacham - sława Ukrajinu”; ”Lachiw wyriżem, Żydiw wydusym, a Ukrajinu stworyty musym”; „Bude lacka krow po kolina - bude wilna Ukrajina”, czyli „Śmierć Polakom - sława Ukrainie”, „Polaków wyrżniemy, Żydów wydusimy - a Ukrainę stworzyć musimy” i „Będzie polska krew po kolana - będzie wolna Ukraina”. 

Zabójstwa połączone były z niesłychanym okrucieństwem, którego nie stosowali nawet niemieccy czy sowieccy okupanci. Oprócz Polaków z rąk nacjonalistów ukraińskich zginęła niezliczona liczba polskich obywateli innych narodowości, w tym Żydzi, Ormianie i Czesi (osadnicy z Wołynia), a także ci Ukraińcy, którzy nie popierali faszystów. Zagładzie uległa też polska cywilizacja. Zrównano z ziemią całe miejscowości, spalono dwory i szkoły, zburzono kościoły, a ocalałe resztki narodu wypędzono. Zachowane dyrektywy dowództwa UPA mówiły bowiem wyraźnie (cytuję tylko kilka przykładów):

· Powinniśmy przeprowadzić wielką akcję likwidacji polskiego elementu. Przy odejściu wojsk niemieckich należy wykorzystać ten dogodny moment dla zlikwidowania całej ludności męskiej w wieku od 16 do 60 lat. (...) Tej walki nie możemy przegrać i za każdą cenę trzeba osłabić polskie siły. Leśne wsie oraz wioski położone obok leśnych masywów powinny zniknąć z powierzchni ziemi.

· Zniszczyć wszystkie ściany kościołów i innych polskich budynków kultowych,

· Do 21 XI 1944 roku zniszczyć wszystkie polskie chaty, w których poprzednio mieszkali Polacy.

[ źródła: W. Filar, Wydarzenia Wołyńskie 1939- 1944, s. 158; ks. J. Wolczanski, Eksterminacja Narodu Polskiego i Kościoła Rzymskokatolickiego przez ukraińskich nacjonalistów w Małopolsce Wschodniej  latach 1939- 145; zob. także: http://www.lwow.com.pl/eksterminacja.html ]

W rzeczywistości mordów nie ograniczano tylko do mężczyzn, gdyż podczas napadów na polskie wsie wyrzynano wszystkich bez różnicy na płeć czy wiek, począwszy od niemowląt, a na starcach skończywszy. Wszystko to było połączone z grabieżą mienia ofiar, a poplamione krwią (nie tylko w przenośni) garnki, pierzyny czy kożuchy do dziś – jako „łup wojenny” – służą w niejednym ukraińskim domostwie. Od dziesiątków lat krewni ofiar domagają się godnego uczczenia pamięci pomordowanych, których kości bieleją bez jakiegokolwiek pochówku po kresowych lasach i jarach. Co więcej, oprawcy tych ofiar – o, zgrozo! – mają swoje pomniki, a nawet ulice we Lwowie i w innych miastach. Są to rany, które bolą przez całe pokolenia. Dla rodzin ofiar, jak i wszystkich dawnych mieszkańców tych ziem, najboleśniejszy jest jednak fakt, że po roku 1989, a więc już po ponownym odzyskaniu niepodległości, polski parlament nie nazwał po imieniu tej niewyobrażalnej zbrodni, do której można porównać jedynie ludobójstwa Ormian w Turcji w czasie pierwszej wojny światowej oraz Holokaust Żydów i Cyganów podczas II wojny światowej, a także stalinowską zagładę ludności ukraińskiej w czasach Wielkiego Głodu czy obecne zbrodnie dokonywane przez muzułmanów na ludności chrześcijańskiej w Darfurze (zachodni Sudan) i przez sołdatów Putina na cywilach w Czeczenii. Musi tutaj wyraźnie paść słowo ludobójstwo, bo wszelkie eufemizmy typu „wojenne wydarzenia”, „bolesne wypadki” czy „czystki etniczne” są nie tylko fałszerstwem, lecz po prostu obrazą pamięci ofiar. Nawiasem mówiąc, twórcą pojęcia genocide, przetłumaczonego w języku polskim jako ludobójstwo, był polski prawnik żydowskiego pochodzenia Rafał Lemkin, dr praw Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, podprokurator w Brzeżanach i Warszawie, następnie warszawski adwokat. On też wprowadził to pojęcie do Konwencji w sprawie zapobiegania i karania zbrodni ludobójstwa, jednogłośnie uchwalonej przez Zgromadzenie Ogólne ONZ 9 grudnia 1948 r., podpisanej i ratyfikowanej m.in. przez Polskę. Warto zaznaczyć, że zgodnie z nią zbrodnie ludobójstwa nie ulegają przedawnieniu.
Okazją do ponownego poruszenia tej sprawy na forum nie tylko ogólnopolskim, ale i światowym, jest 65. rocznica najbardziej krwawego fragmentu tych wydarzeń, ludobójstwa na Wołyniu, które osiągnęło swój szczyt 11 lipca 1943 r. Datę tę dowództwo UPA wybrało celowo, gdyż była to niedziela, a więc dzień, w którym Polacy rozsypani po przysiółkach i osadach, schodzili się do kościołów. Banderowcy, wspierani przez czerń, czyli podjudzoną miejscową ludność ukraińską, zaatakowali równocześnie prawie 170 miejscowości, mordując w okrutny sposób, często paląc żywcem w otoczonych kościołach, kilka tysięcy Polaków, w większości kobiety, starców i dzieci. 

Ludobójstwo z Wołynia rozlało się szeroko także na całe Kresy Południowo-Wschodnie. Cztery z takich masowych zbrodni, dokonane w powiecie Buczacz na Tarnopolszczyźnie, w miejscowościach Kołodne (w 1939 r.), Czechów (w 1941 r.), Korościatyn (w 1944 r.) i Barysz (w 1945 r.), opisał w swoim pamiętniku mój śp. Ojciec, Jan Zaleski, rodem z Monasterzysk. Podobnych relacji są tysiące. Zawiera je gigantyczna praca dokumentalna, sporządzona przez Stowarzyszenie Upamiętnia Ofiar Zbrodni Nacjonalistów Ukraińskich i redakcję kwartalnika Na Rubieży we Wrocławiu, jak i niemniej obszerna praca Ewy i Władysława Siemaszków o ludobójstwie na Wołyniu oraz wstrząsająca książka Stanisława Srokowskiego Nienawiść. Autorzy dwóch ostatnich publikacji są laureatami Nagrody Literackiej im. Józefa Mackiewicza. 

Prawdy o tej niewyobrażalnej zbrodni oczekiwały rodziny pomordowanych od powstającej III RP. Jednak szybko się okazało się, że Kresy Wschodnie znów stały się tematem niewygodnym, a ludobójstwo tam dokonane wręcz politycznym tabu. Jest więc odwrotnie, niż czynią to inne narody, w tym zwłaszcza Żydzi i Ormianie, których historia jeszcze bardziej doświadczyła, a którzy jednak wbrew krzywym spojrzeniom ambasadorów obcych państw nie boją się poszukiwać i pielęgnować prawdy o męczeństwie swoich rodaków. Czynią to także Ukraińcy, dbając o pamięć o ofiarach terroru komunistycznego. Podobnie czynią nawet Niemcy i Rosjanie, choć są sprawcami wielu światowych nieszczęść. 

Niech więc rok 2010 będzie dla każdego z nas czasem pamięci o naszych rodakach, którzy umierali na Kresach Południowo- Wschodnich w straszliwych męczarniach tylko dlatego, że byli Polakami.

.....................................................................................................................

Scenariusz montażu słowno – muzycznego z okazji 70. rocznicy wybuchu 

i 65. rocznicy zakończenia II wojny światowej :

„DROGI PROWADZĄCE DO POLSKI…”

Opracowanie:  Donata Konieczna i Iwona Dembczyńska

II Liceum Ogólnokształcącego im. Władysława Reymonta w Ostrowie Wielkopolskim

( wybrane fragmenty )
.....................................................................................................................

Dzień pierwszego września – Autor nieznany ( fragmenty )

Dzień normalny, powszedni – i ludzie ci sami.

Te same dziś,  co wczoraj, radości i troski (...)

- Baba nie przyszła z mlekiem z sąsiedniej wioski – 

Dziadzio nam trochę niezdrów. – Dzieci pod oknami

Wciąż wrzeszczą – wstały z łóżek dziś nieco za wcześnie – 

(...) Rok trzydziesty dziewiąty, dzień pierwszego września (...)

W mieście tylko ruch dziwny i jakoś inaczej (...)

Jedni szybko gdzieś pędzą, drudzy coś tak krzyczą ( ...)

Wojsko w marszu pośpiesznym przechodzi ulicą (...)

Dzwony biją przeciągle ... Co to wszystko znaczy?

Słychać śpiewy. – Tłum ruszył skupiony, spokojny

Z pieśnią na ustach naprzód ... Ach! To wybuch wojny !!!(...)

Drgnął naród. Poprzez miasta zew idzie: - Do  b r o n i  !

Serca wszystkich zabiły żywiej rytmem zgodnym (...)

A usta niosły wieść o jednym tonie:

 - Poznań, Kraków, Warszawa, Lwów, Białystok, Grodno (...)

Tam są pierwsze ofiary, co zginęły we śnie (...)

Rok trzydziesty dziewiąty, dzień pierwszego września (...)  

Pieśń o żołnierzach z Westerplatte - Konstanty Ildefons Gałczyński ( fragment )

Kiedy się wypełniły dni
i przyszło zginąć latem,
prosto do nieba czwórkami szli
żołnierze z Westerplatte.
A lato było piękne tego roku (...)
 
ALARM    Antoni Słonimski ( fragment )

UWAGA! Uwaga! Przeszedł! 
Koma trzy! 
Ktoś biegnie po schodach. 
Trzasnęły gdzieś drzwi. 
Ze zgiełku i wrzawy 
Dźwięk jeden wybucha rośnie, 
Kołuje jękliwie, 
Głos syren - w oktawy 
Opada - i wznosi się jęk: 
"Ogłaszam alarm dla miasta Warszawy!" 

 Jacek Kaczmarski  Ballada wrześniowa ( fragmenty )

Długośmy na ten dzień czekali
Z nadzieją niecierpliwą w duszy
Kiedy bez słów Towarzysz Stalin
Na mapie fajką strzałki ruszy.

Krzyk jeden pomknął wzdłuż granicy
I zanim zmilkł zagrzmiały działa
To w bój z szybkością nawałnicy
Armia Czerwona wyruszała.

A cóż to za historia nowa?
Zdumiona spyta Europa,
Jak to? To chłopcy Mołotowa
I sojusznicy Ribbentropa....
...............................................................
Już starty z map wersalski bękart,
Już wolny Żyd i Białorusin
Już nigdy więcej polska ręka
Ich do niczego nie przymusi.
...............................................................
Tych dni historia nie zapomni,
Gdy stary ląd w zdumieniu zastygł
I święcić będą nam potomni
Po pierwszym września - siedemnasty.
I święcić będą nam potomni
Po pierwszym - siedemnasty.

Ojczyzna Szopena - Stanisław Baliński ( fragment )

Cóż to była za dziwna, romantyczna Pani, 
Wszyscy się w niej kochali, umierali dla niej. 
Wszyscy cierpieli za nią najdotkliwsze krzywdy, 
Nawet ci, co jej oczu nie widzieli nigdy. 
Mówią im obcy ludzie: - po co cierpieć dla niej, 
Tłumaczą: - że nie warto, że jak gwiazda pierzcha, 
Ale oni nie słyszą, na śmierć zakochani. 
I dalej za nią gonią po lądach, po zmierzchach. 

Polska zwycięży – Autor nieznany ( fragment )

Słyszycie? Łoskot miarowy kroków po bruku?

To idą oni – żołnierze Polski Walczącej:

Wśród afrykańskich piasków Tobruku,

Wśród Anglii burych mgieł,

Wśród Rosji stepów bez końca – 

To oni – Polska Walcząca.

Światu całemu głoszą,

Że Polska nie zginęła, 

Że żyje

I że zwycięży...

Echo Katynia - Alicja Pomian - Pożerska Matulewicz ( fragmenty )

Matko!(...) wykrzyknął krwią
I skonał (...)
A w rozkopany, wspólny grób
Nie żołnierz padł, skazaniec, jeniec
A tylko...matki syna trup.

..........................................................

Młodzieży kwiat.
Ojczyzny chluba.
Nad dołem śmierć przysiadła luba
I pieśnią swoją serce straszy.
„Za wolność waszą...”
Wiatr słowa pieśni jękiem niesie.
I straszno tak w Katyńskim Lesie.

Apel – Teresa Bromowiczowa ( fragmenty )

To my. Ten las pasiaków

Apelem nagle na placu wyrosły,

Stoimy – trzciny ludzkie,

Nieme, głuche – proste – 

Czekamy (...)

..........................................................

Wczoraj je wzięto.

W rzędach nie znać braku,

Miejsce ich zarósł nowy las pasiaków,

A tam za murem komin (...)

Czernieje

Szeroką rozwartą paszczą.

A nad kominem

Dym – czarny jastrząb (...)

..........................................................

Jest głucha cisza w pasiaków lesie.

To apel śmierci. Apel wciąż trwa.

Kto dzisiaj? Może ty? Może ja?

List – Autor nieznany ( fragmenty )
(... ) Najstraszniejsze są noce.

Ściany olbrzymieją w mroku

I tam ... na korytarzu

Głuchy odgłos kroków

Nie pozwala zasnąć.

..........................................................

To boli ...

Ach jak to boli – mamo!

Wciąż do góry, do kraty (...)

..........................................................

Mamo, tak źle (...)

Za oknem inny świat – 

Nawet nie wiem,

Ile godzin, ile dni, ile lat (...)

Matko!

Ptaki – Halina Golczowa ( fragmenty )

Ptaki przelotne, ptaki wędrowne,

Czemu wy tędy latacie?

Czy wśród błękitnych, wolnych przestworzy

Już innej drogi nie macie?

..........................................................

O, omijajcie z dala te druty,

Nie tędy jest wasza droga.

To lagier – miejsce przeklęte przez ludzi

I zapomniane przez Boga.

Powstanie warszawskie 1944 – Julian Przyboś 

Świt zrywa się za każdym wybuchem-

Padasz.

Wolny, wzniesiony z rodzinnych wzgórz

Słucham:

To tamtych salw tylko pogłos i błysk –

I z nocy, jak z okna spalonego domu, widzę:

To płonące ulice Warszawy

Nad rannymi, walczącymi o śmierć z bronią,

Rozwijają flagi pobojowisk:

Nieskończony skrwawiony bandaż.

Krwawisz-

Wolny już.

Monte Cassino - A. W. Chmielewski ( fragment )

Czy pamiętasz? Na tej górze,

Na klasztornych gruzach szczycie

Łopocącą na błękicie

Włoskich niebios w dymów chmurze

Flagę! Droższą niż życie!

Gdy wykwitła nad tym światem

śnieżną bielą  i szkarłatem (...)

Na gruzach Berlina – Leopold Lewin ( fragment )

Czy widzisz te rumowiska zwalonej w gruz panoramy,

W której płynęły obrazy wrażych niemieckich wiktorii?!

Te potrzaskane kolumny to proch Brandenburskiej Bramy – 

Tak dokonała się zemsta i sprawiedliwość historii (...)

Wierzę... – Autor nieznany ( fragmenty )

Wierzę zawsze w Ojczyzną moją wszechmogącą

I w Jej synów, którzy poczęli się z Ducha, a nie tylko z ziemi,

................................................................................................................

Wierzę w Piękno Najwyższe,

Sprawiedliwość powszechną,

Narodów obcowanie,

Grzechów wzajemne odpuszczenie,

Ducha zmartwychwstanie i pokój wieczny. Amen. 

Jakże cię, Polsko, kochać?... – Autor nieznany 
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Jakże cię, Polsko, kochać miłością codzienną,

Jaką cię siłą wtopić w każdej chwili trwanie?

Noc cię w sercu otacza jeszcze bardzo ciemna,

A poza sercem jesteś wciąż tylko czekaniem.

Jakże cię, Polsko, kochać w najbliższej godzinie,

Nie w tej, którą wydzwonił zgrzyt więziennej bramy,

Której ostatnim słowem będzie twoje imię – 

Tak po prostu, dziś, jutro, jak cię kochać mamy?

Jakże cię, Polsko, sercu wytłumaczyć trzeba?

Czy jesteś każdym polem, każdym dróg rozstajem,

Czy tylko tą tęsknotą wołającą w niebo,
By spełniło się Słowo i stało się Ciałem.
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JAN WELSANDT

JACEK BIENIEK

IV Liceum Ogólnokształcące im. Fryderyka Chopina w Ostrowie Wielkopolskim

Badanie świadomości historycznej- II wojna światowa-ankieta

1.  Jakie państwa napadły na Polskę we wrześniu 1939 r.?

 

a)  Niemcy    b)  ZSRR    c)  Niemcy i ZSRR     d)  inne

 2. Podaj daty dzienne agresji niemieckiej i radzieckiej na Polskę we wrześniu 1939 r.

Niemcy: 

a) 1 września          b) 17 września       c) inna  

ZSRR: 

a) 1 września          b) 17września        c) inna

 3.  Znaczenie którego z wymienionych państw wzrosło najbardziej po II wojnie światowej?

 

a)  Francja          b) ZSRR           c) Wielka Brytania





Analiza wyników

1. Niemcy i ZSRR. Poprawnej odpowiedzi udzieliło 72%, błędnej 28%

2. Niemcy 1 września a ZSRR 17 września. Poprawnej odpowiedzi udzieliło

     w przypadku Niemiec 83%, a w przypadku ZSRR 54%. 

3. ZSRR.  Poprawnej odpowiedzi udzieliło 61%, błędnej 39%.

 Łącznie ankieterzy przepytali 131 osób, które podzielono na 3 kategorie wiekowe:

 a) osoby do 20 roku życia

 b) osoby od 20 do 50 roku życia

 c) osoby powyżej 50 roku życia

Ankietę przeprowadzili uczniowie IV LO im. F. Chopina w Ostrowie Wielkopolskim:

Patrycja Brzostowska, Patrycja Kaczmarek, Anata Pawelec,  Eryk Wołkiewicz – wszyscy z I f oraz  Norbert Łukaszczyk  i  Amanda Olejnik z II f.
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RENATA WEISS

MACIEJ KOWALCZYK

Ostrowskie Towarzystwo Genealogiczne

II WOJNA ŚWIATOWA W POWIECIE OSTROWSKIM UNIKATOWE ZBIORY NA DVD


Z okazji 70. rocznicy wybuchu II wojny światowej Ostrowskie Towarzystwo Genealogiczne (OTG) przygotowało płytę, zawierającą materiały źródłowe do dziejów II wojny światowej i niemieckiej okupacji 1939-1945 w powiecie ostrowskim. Te niepublikowane nigdzie dotąd źródła, stanowią prawdziwą kopalnię wiedzy dla badaczy rodzinnych dziejów w tragicznym okresie hitlerowskiej okupacji.

Prezentacja została przygotowana i wydana z inicjatywy członka OTG historyka-archiwisty Anety Franc, we współpracy z Archiwum Państwowym  w Kaliszu ze środków Stowarzyszenia Fundusz Grantowy Dobrego Sąsiedztwa dla Ostrowa Wielkopolskiego.

Pierwszą część wydawnictwa stanowią zdjęcia i pocztówki Ostrowa z czasów II wojny światowej, pochodzące ze zbiorów ostrowskiego filokartysty Piotra Maślińskiego, największego kolekcjonera pocztówek okupacyjnego Ostrowa.

Doskonale widoczna na pocztówkach dawna zabudowa Rynku (w czasie wojny Adolf Hitler Platz) pozwala na porównanie, w jakim stopniu w ciągu 70 lat zmienił się główny plac miasta. Uwagę zwraca widok ulicy Kościelnej (Rudolf Hess Strasse) z siedzibą rejonową NSDAP i wozem konnym przed wejściem. Historyczną wartość ma także Plac 23 Stycznia w trakcie przebudowy w latach 1940-41. Doszło wówczas do likwidacji cmentarza żydowskiego. Warto zwrócić uwagę na konkatedrę z widokiem pustego cokołu po zburzonym przez hitlerowców pomniku kardynała Ledóchowskiego. Ze starych fotografii dowiadujemy się też, że obszar obecnego Parku Miejskiego w pierwszych latach okupacji stanowił pusty teren. Jedynym obiektem był  budynek  szkoły w budowie. Został on rozebrany przez Niemców, chociaż mury sięgały już trzeciego piętra. Na archiwalnych fotografiach utrwalono też Niemców, których wojenne losy rzuciły do Ostrowa – sanitariuszkę na tle nieistniejącej już karczmy przy ul. Wrocławskiej 50, żołnierzy oczekujących na dworcu na pociąg, czy strażnika pełniącego wartę przy wejściu do koszar.

Unikatową wartość mają również dwie zamieszczone na płycie mapy. Pierwsza to plan miasta Ostrowa z początków wojny w skali 1: 10 000, zawierająca dokładny spis wszystkich ulic. Możliwość dowolnego powiększenia pozwala na bardzo dokładne zapoznanie się z wojenną topografią miasta i zrekonstruowania niemieckiego nazewnictwa ulic, jak i np. rozkładu terenów zielonych czy nieistniejących już dzisiaj cieków wodnych przecinających Ostrów. Z kolei mapa powiatu ostrowskiego w skali 1: 100 000 umożliwia poznanie ówczesnych nazw wszystkich okolicznych miejscowości w regionie. Warto zwrócić uwagę, że ówczesne granice naszego powiatu obejmowały także rejon Mikstatu i Kotłowa. 

Szczególnie zaznaczono miejsca pamięci II wojny światowej. Na płycie są więc zdjęcia symbolicznych mogił poświęconych poległym i pomordowanym, tablice pamiątkowe z nazwiskami ofiar, groby konkretnych osób. Przedstawiono także sporo miejsc związanych z działalnością Armii Krajowej. 

Niezwykle cenna jest lista strat osobowych. Pierwszy wykaz (opracowany przez Emilię Baran – członka OTG) obejmuje 83 nauczycieli z powiatu ostrowskiego, którzy stracili życie lub zaginęli podczas wojny. Spis zawiera imię i nazwisko, miejsce i stanowisko pracy przed wojną, datę urodzenia (lub wiek) i okoliczności śmierci. Przy jego sporządzaniu wykorzystano m.in. zbiory Archiwum Państwowego w Kaliszu oraz opracowania Edwarda Serwańskiego i stowarzyszenia Alma Mater Ostroviensis. Uzupełnieniem jest  galeria zdjęć, na których można zobaczyć, jak kiedyś wyglądały szkoły. Być może  zbiór ten będzie zachętą do dalszego pogłębiania wiedzy o nauczycielach ziemi ostrowskiej. Niestety większość informacji o nauczycielach z terenu powiatu ostrowskiego, którzy zginęli  w okresie 1939-1945, zniknęła w mroku dziejów. Poza szkołami ponadgimnazjalnymi w samym Ostrowie na palcach jednej ręki można policzyć szkoły, w których pamięta się nazwiska przedwojennych  nauczycieli. Mamy nadzieję, że niniejsze opracowanie zainspiruje mieszkańców do odkrywania zaginionych kart przeszłości.

Duże straty poniosło także polskie duchowieństwo. Większość duchownych zginęła w obozie koncentracyjnym Dachau. Pokazuje to drugi wykaz – opracowana przez grafika Magdalenę Chudzicką prezentacja zawierająca nazwiska duchownych z powiatu ostrowskiego, którzy stracili życie podczas hitlerowskiej okupacji.

Powiat ostrowski liczył przed wojną 32 parafie. Jedna trzecia została osierocona. 

W obozach zginęło bowiem 11 proboszczów i administratorów tych parafii. Zginęli również księża pochodzący z powiatu ostrowskiego, a sprawujący posługę w innych powiatach. Listę uzupełniają również zamordowani wikariusze, emeryci oraz duchowni związani w inny sposób z Ostrowem. Wykaz zamieszczony na płycie zawiera imię i nazwisko księdza, miejsce ostatniej posługi, datę, miejsce urodzenia oraz śmierci. 

Są także nieliczne zdjęcia księży, miejsc ich pochówku oraz pamiątkowych tablic.

Na płycie znajdziemy także- liczący 347 osób- wykaz Urzędu Stanu Cywilnego w Ostrowie Wielkopolskim zawierający listę Polaków zmarłych i zamordowanych w obozach koncentracyjnych w czasie II wojny światowej. Są tam również osoby rozstrzelane względnie uznane za zmarłe z terenu Ostrowa i innych miejscowości powiatu. Osobne miejsce poświęcono więźniom obozu karnego na ostrowskim Majdanie zmarłym lub zamęczonym przez hitlerowców. Sporządzono go na podstawie księgi topograficznej cmentarza katolickiego w Ostrowie. Wykaz, liczący 195 nazwisk, zawiera imię i nazwisko więźnia, jego miejsce zamieszkania przed skierowaniem do obozu oraz datę pogrzebu.

Ostatnią część płyty stanowi wykaz strat ludzkich w kilkunastu miejscowościach powiatu ostrowskiego. Z poszczególnych akt poznajemy szczegóły setek okupacyjnych dramatów i rodzinnych tragedii. Znajdujemy tam nie tylko imiona i nazwiska ofiar, ale także okoliczności ich śmierci. Są ponadto nazwiska sprawców i ich późniejsze losy, o ile udało się je ustalić. Wykaz zawiera również nazwiska świadków zbrodni, miejsce pochówku oraz, jeśli śmierć nastąpiła w wyniku egzekucji, kto wydał taki rozkaz. 

W tej części płyty znajdziemy także informacje o przeprowadzonych w czasie okupacji wysiedleniach, łącznie z podaniem liczby osób, jakie zostały w poszczególnych miejscowościach objęte tym rodzajem represji. Osobne zestawienie obejmuje osoby aresztowane i skierowane do pracy przymusowej w głąb Niemiec oraz ich późniejsze losy. Dla badaczy dziejów małych ojczyzn niezmiernie interesująca jest z pewnością także dokładna lista zagrabionych przez okupanta dóbr kultury czy zniszczonego mienia. 

Płyta II wojna światowa w powiecie ostrowskim. Unikatowe zbiory na DVD jest drugim (po wydanych w roku 2008 źródłach do dziejów Powstania Wielkopolskiego 

w powiecie ostrowskim) multimedialnym wydawnictwem Ostrowskiego Towarzystwa Genealogicznego. 

Ze względu na swoją zawartość stanowi ona wyjątkowo cenny materiał źródłowy, który zainteresuje nie tylko genealogów, lecz także badaczy dziejów naszego regionu.
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RYSZARD BOŚLAK

Ostrowskie Towarzystwo Genealogiczne

MIEJSCA PAMIĘCI II WOJNY ŚWIATOWEJ 

W POWIECIE OSTROWSKIM

Dramatów wojennych doświadczyło całe nasze społeczeństwo. Ofiary za Ojczyznę ponosili zarówno ci, którzy walczyli jako żołnierze, a także ci którzy walczyli w konspiracji, ale również i tacy, którzy nie byli bezpośrednio związani z działaniami wojennymi. 

Minęło 70 lat od wybuchu II wojny światowej, ale pamięć o tych, którzy ponieśli cenę największą, bo oddali swe życie za Ojczyznę, jest ciągle żywa. Widać to w wielu miejscach, gdzie stoją pomniki, obeliski czy też tablice upamiętniające tych ludzi i okoliczności, w jakich ginęli. Tak jest w całej Polsce i nie inaczej jest w powiecie ostrowskim. Nie ma gminy w naszym powiecie, w której nie znajdziemy takich miejsc. 

O miejscach upamiętniających wydarzenia II wojny światowej i ich ofiarach możemy znaleźć informacje w różnych publikacjach, ale trudno znaleźć takie opracowania, które ujmują je wszystkie w całości. Trzeba również pamiętać, że ciągle przybywają nowe miejsca pamięci jako, że mimo upływu wielu lat, stale odkrywane są wydarzenia minionych lat i śmierć ludzi, którzy zasługują na to, aby uczcić ich choćby poprzez postawienie obelisku bądź tablicy pamiątkowej. 

Ostrowskie Towarzystwo Genealogiczne z okazji 70. rocznicy wybuchu II wojny światowej postanowiło przypomnieć te wydarzenia w swoich publikacjach. W IV tomie Rocznika OTG (wydanie 2009 r.) jeden z rozdziałów poświęcony jest właśnie miejscom pamięci ofiar II wojny światowej. Jest to zbiór wszystkich miejsc pamięci obejmujący cały powiat ostrowski, które udało się nam odnaleźć. Łącznie stanowi to pokaźną liczbę, bo miejsc tych w powiecie zlokalizowaliśmy 86. W poszczególnych gminach przedstawia się to następująco: gmina i miasto Nowe Skalmierzyce – 10 miejsc; gmina i miasto Odolanów – 10 miejsc; gmina i miasto Ostrów Wielkopolski – 45 miejsc, w samym Ostrowie znajduje się 37 miejsc; gmina i miasto Raszków – 4 miejsca; gmina Przygodzice – 5 miejsc; gmina Sieroszewice – 10 miejsc; gmina Sośnie – 2 miejsca.

Podobne miejsca pamięci możemy odnaleźć na wydanej przez OTG płycie DVD: II wojna światowa w powiecie ostrowskim. Wśród ofiar upamiętnionych znajdują się polegli na frontach II wojny światowej i zamordowani w obozach koncentracyjnych oraz w różnych innych okolicznościach: żołnierze Wojska Polskiego, Powstańcy Wielkopolscy, żołnierze Podziemnego Państwa Polskiego, redaktorzy prasy konspiracyjnej, nauczyciele, absolwenci ostrowskich szkół, księża, kolejarze, Sybiracy, członkowie Bractwa Kurkowego, działacze społeczni,  sportowcy.  Są wśród nich również żołnierze Armii Czerwonej. 

Każde z tych miejsc ukazuje dramaturgię okresu wojny i okupacji. Ofiara każdego poległego czy zamordowanego jest cząstką składającą się na wyzwolenie naszej Ojczyzny. 

Żadne z tych miejsc nie może być wyróżniane jako mniej lub bardziej ważne, nie można też umniejszać czy wywyższać dokonań pojedynczych bohaterów na rzecz zbiorowych działań w walce o wolność.
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Są miejsca, które znamy od dawna, ale są też takie, które powstały kilka miesięcy temu. To dzięki ludziom dobrej woli, odnajdującym różne zapiski historyczne, przypominającym sobie o lokalnych wydarzeniach, o lokalnych bohaterach, ciągle pojawiają się nowe miejsca.  Chciałbym przedstawić kilka miejsc, które łączą ludzi oraz ich działania wokół tych samych zdarzeń. W Nowych Skalmierzycach możemy pochylić się nad ofiarami katastrofy lotniczej samolotu Halifax JD 154 ze 138 Dywizjonu Specjalnego Przeznaczenia RAF, która wydarzyła się w nocy z 14 na 15 września 1943 roku. Pomnik ten poświęcony jest siedmioosobowej polskiej załodze samolotu oraz trzem osobom cywilnym, mieszkańcom wówczas Skalmierzyc Nowych (od 1963 r. Nowe Skalmierzyce). Zginęli oni w gruzach swego domu, na który spadł ten samolot. Samolot  wystartował z brytyjskiego lotniska Tempsford leżącego na południu Anglii a jego celem było dostarczenie sprzętu dla Armii Krajowej działającej w rejonie Kalisza i Ostrowa Wielkopolskiego Miejscem planowanego zrzutu ładunku były pola w okolicy Ołoboku, a kryptonimem placówki odbiorczej było Żyto 1. Niestety z niewyjaśnionych przyczyn samolot  nie tylko nie dokonał zrzutu, ale krążąc w okolicy Skalmierzyc, rozbił się o budynek mieszkalny w Skalmierzycach Nowych przy dzisiejszej ulicy Kaliskiej 6. Wg relacji naocznych świadków katastrofy na miejscu zdarzenia odnaleziono tylko 6 ofiar, będących członkami załogi samolotu oraz trzy ofiary cywilne
. Nie znaleziono natomiast siódmego lotnika. O tym, że ocalał jeden z lotników (nie jest znane jego nazwisko) poświadczył po wojnie lekarz (także żołnierz AK), który go opatrywał w swoim szpitalu w Raszkowie
.
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Niestety nie są znane dalsze losy tego lotnika, stąd zapewne na tablicy wymienione są nazwiska całej załogi.  Pomnik w formie głazu narzutowego na cokole, z tablicą pamiątkową i symbolicznym śmigłem samolotowym znajduje się w pobliżu miejsca katastrofy samolotu, przy wjeździe na osiedle mieszkaniowe Błonie i powstał z inicjatywy mieszkańców Nowych Skalmierzyc w 1983 r. w 40. rocznicę katastrofy. Godnym podkreślenia jest fakt, że co roku w dowód pamięci w rocznicę tego zdarzenia mieszkańcy Nowych  Skalmierzyc uroczyście składają pod nim kwiaty i odbywa apel poległych. Szpital w Raszkowie, w którym lekarz opatrywał lotnika z katastrofy w Skalmierzycach jest również uhonorowany tablicą pamiątkową umieszczoną na jednej ze ścian budynku, w którym w latach 1940 – 1945 mieścił się szpital dla partyzantów. Znajduje się on na Rynku, przy wylocie na Jarocin. Tablica została odsłonięta w 35. rocznicę zwycięstwa nad hitleryzmem, a jej inicjatorem i fundatorem był  lekarz kpt. Walenty Brodziak
 ps. Waldy, który po wojnie osiadł w Raciborzu. 

Kolejnym miejscem pamięci powiązanym z dwoma poprzednimi jest grób zamordowanych przez hitlerowców w dniu 19 stycznia 1945 r. w Lasku Skarszewskim  k/Kalisza trzech żołnierzy AK, a wśród nich komendanta  tajnej placówki AK, Powstańca Wielkopolskiego, chor. Franciszka Majnerta, ps. Józef. To właśnie on wg relacji raszkowskiego lekarza miał „dostarczyć” rannego lotnika do szpitala w Raszkowie
. Grób bestialsko zamordowanych żołnierzy znajduje się na cmentarzu parafialnym przy ul. Polnej w Nowych Skalmierzycach. 
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Kryptonimem placówki odbiorczej zrzutu z samolotu było Żyto 1 i mieściło się na polach w okolicy Ołoboku. Podczas  feralnej nocy z 14 na 15 września 1943 r. zrzutu nie dokonano jednak niebawem, bo za miesiąc z 15 na 16 października nastąpiła akcja, podczas której na placówce Żyto 1 dokonano zrzutu sprzętu dla żołnierzy AK. Niestety w wyniku donosów miejscowych volksdeutschów cała akcja zakończyła się falą represji i aresztowań wśród okolicznej ludności a także przechwyceniem przez Niemców znacznej części zrzuconego sprzętu. To zadecydowało o zaniechaniu  dalszych działań tego typu
.

 Wielu mieszkańców zmarło w wyniku tortur więziennych, inni zginęli w obozach. 
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Właśnie tym bohaterskim ludziom poświęcony jest pomnik, usytuowany w centrum Ołoboku w postaci dwóch tablic pamiątkowych w sąsiedztwie krzyża w otoczeniu głazów narzutowych, które zostały ustawione w tym miejscu w 50. rocznicę zrzutu w 1993 roku przez mieszkańców Ziemi Ołobockiej.

W taki oto sposób łączy się historia czterech miejsc pamięci i wielu bohaterskich ludzi, którzy narażali się i oddawali swe życie za Polskę.

Jestem pewien, że każde z miejsc, które udało nam się odszukać i przedstawić w IV tomie Rocznika Ostrowskiego Towarzystwa Genealogicznego i na płycie DVD ma swoich wielkich bohaterów i wiele z tych miejsc moglibyśmy w podobny sposób połączyć. Bo to właśnie ONI  w imię ukochanej Ojczyzny walczyli i bohatersko ginęli na różnych frontach II wojny światowej,  w niemieckich obozach koncentracyjnych, w radzieckich łagrach oraz  w innych miejscach kaźni rozsianych po całym świecie.

Zdaję sobie sprawę, że mimo wielu starań przy opracowaniu tego zestawienia miejsc pamięci, mogły zostać pominięte jakieś miejsca znajdujące się jeszcze w  powiecie ostrowskim, a których nie udało się odnaleźć. 

 Będę wdzięczny  za wszelkie uwagi, które pozwolą uzupełnić ten zbiór. 
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MACIEJ KOWALCZYK

Ostrowskie Towarzystwo Genealogiczne

MIEJSCA PAMIĘCI II WOJNY ŚWIATOWEJ 

W POWIECIE OSTROWSKIM

Chwała tym, co walczyli.

Pamięć tym, co zginęli.

Niech dumnie nad polską ziemią

Rośnie pamięci obelisk.

(napis na tablicy poświęconej Maciejowi Ratajowi, przy Szkole Podstawowej Nr 6 w Ostrowie Wielkopolskim)


Staje się już tradycją, że z okazji rocznic ważnych wydarzeń historycznych Ostrowskie Towarzystwo Genealogiczne tworzy fotograficzną galerię miejsc pamięci, poświęconych temu wydarzeniu, a zakreślonych obszarem terytorialnym powiatu ostrowskiego.

W 2008 r. w III tomie Rocznika Ostrowskiego Towarzystwa Genealogicznego oraz na wydanej wówczas płycie OTG poświęconej Powstaniu Wielkopolskiemu znalazły się miejsca pamięci związane z narodowowyzwoleńczym zrywem lat 1918-1919. W roku 2009, w związku z 70. rocznicą wybuchu II wojny światowej, postanowiono  zebrać fotografie wszystkich miejsc pamięci z terenu powiatu ostrowskiego, związanych okresem 1939-1945. Jest to wynik powiatowych peregrynacji Mariana F. Nowaka oraz Ryszarda Boślaka z Ostrowskiego Towarzystwa Genealogicznego.

Pamięć o naszych bliskich jest obowiązkiem każdego Polaka. Pamięć o bohaterach, ma wymiar szczególny. Trud i wysiłek włożony w wyzwolenie naszej Ojczyzny spod jarzma okupacji hitlerowskiej był przepłacony przez naszych rodaków (często powiązanych z nami również więzami krwi) zdrowiem, a dość często wartością bezcenną – swoim życiem. Im to właśnie w dużym stopniu zawdzięczamy dzisiejszą wolną Polskę. Naszym obowiązkiem jest więc nie tylko pamiętać, ale również kultywować tradycję szacunku do zmarłych i oddanych wspólnej sprawie – jaką jest Ojczyzna – Polaków. 

Autorzy galerii nie wyróżniają miejsc mniej lub bardziej ważnych, nie umniejszając dokonań pojedynczych postaci na rzecz zbiorowych działań w walce o niepodległość. Każde życie ludzkie ma bowiem w sobie tę samą wartość - wartość bezcenną.

Za przewodniki po miejscach pamięci regionu ostrowskiego posłużyły autorom publikacje Marka Olejniczaka: Bedeker ostrowski (Ostrów Wielkopolski 2004) oraz Edmunda Jakubka:  Ostrowski Ośrodek Armii Krajowej (Ostrów Wielkopolski 2005).

Galeria miejsc pamięci II wojny światowej w powiecie ostrowskim powstała przy wsparciu władz samorządowych miast i gmin powiatu ostrowskiego, które wydatnie dopomogły w ich zlokalizowaniu. Do odnalezienia miejsc pamięci na danym terenie przyczynili się: Krzysztof Szałankiewicz - z Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce, Rafał Walkow - z Gminy i Miasta Odolanów, Przemysław Krzysztofiak - z Gminy i Miasta Raszków, Teresa Skupiń i Marek Olejniczak – z Gminy Sieroszewice oraz Dorota Cierpka -  z Gminy Sośnie. Osoby te przesłały dokumenty i zdjęcia, stanowiące nieocenioną pomoc w pracach nad powstaniem galerii.


Miejsca pamięci II wojny światowej przedstawione zostały w ujęciu alfabetycznym - według miast i gmin powiatu ostrowskiego. W przypadku Ostrowa Wielkopolskiego, przedstawiono je w ujęciu tematycznym, grupując je w zbiory poświęcone: kampanii wrześniowej 1939 roku, poległym i pomordowanym przez hitlerowców powstańcom wielkopolskim; żołnierzom Polskiego Państwa Podziemnego, redaktorom prasy konspiracyjnej, nauczycielom i absolwentom ostrowskich szkół, kolejarzom, Sybirakom i ofiarom obozów pracy, pomordowanym członkom Bractwa Kurkowego, działaczom i zawodnikom KKS Ostrovia, politykom, żołnierzom Armii Czerwonej.


W pracach starano się uwzględnić wszystkie znane autorom miejsca pamięci II wojny światowej w powicie ostrowskim. W poszczególnych gminach znaleziono je w następujących miejscowościach:
* Gmina i Miasto Nowe Skalmierzyce - Nowe Skalmierzyce, Biskupice Ołoboczne, Gostyczyna, Ociąż;

* Gmina i Miasto Odolanów – Odolanów, Boników;

* Gmina Miasto Ostrów Wielkopolski;

* Gmina Ostrów Wielkopolski - Gorzyce Wielkie, Lewków, Łąkociny, Sadowie, Sobótka, Wtórek, Wysocko Wielkie;

* Gmina Przygodzice – Przygodzice, Antonin, Czarnylas, Dębnica, Janków Przygodzki;

* Gmina i Miasto Raszków – Raszków, Pogrzybów;

* Gmina Sieroszewice – Sieroszewice, Namysłaki, Ołobok, Psary, Rososzyca, Sławin, Strzyżew, Westrza;

* Gmina Sośnie – Sośnie, Bogdaj.
Autorami zdjęć w galerii są (w nawiasie podano liczbę fotografii): Ryszard Boślak (45), Marian F. Nowak (35), Rafał Walkow (4), Marek Olejniczak (2), Dorota Cierpka (1), Aneta Franc (1), Anna Nazarek (1) oraz Jerzy Pawłowski (1).

Autorzy galerii chcieli przybliżyć miejsca pamięci II wojny światowej w powiecie ostrowskim głównie młodemu pokoleniu, przedstawiając w opisie te miejsca, których zapomnieć nie wolno. Z inicjatywy różnych grup zawodowych, stowarzyszeń i związków powstają ciągle nowe miejsca pamięci. Jest to wyrazem hołdu dla tych, którzy zginęli na ołtarzu Ojczyzny. 

............................................................................................................................................

karolina czaja

Zespół Szkół Specjalnych im. Janusza Korczaka  w Ostrowie Wielkopolskim

............................................................................................................................................
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,,DlacZego   powinniśmy pamiętać

O II WOJNIE ŚWIATOWEJ ? ’’

wystawa prac plastycznych 

i fotograficznych uczniów

Autor pracy: A. Zachwyc
           Projekt edukacyjny: ,,Konferencja Powiatowa z okazji 70 rocznicy wybuchu i 65 rocznicy zakończenia II wojny światowej” dla uczniów Zespołu Szkół Specjalnych im. Janusza Korczaka w Ostrowie Wielkopolskim stał się inspiracją do działań twórczych .

Ponad 70 uczniów wzięło udział w szkolnych konkursach- plastycznym i fotograficznym pod hasłem: ,,Dlaczego powinniśmy pamiętać o II wojnie światowej?’’

Koordynatorami konkursów byli nauczyciele Zespołu Szkół Specjalnych w Ostrowie Wielkopolskim- konkurs fotograficzny-Maciej Maśliński, konkurs plastyczny i  przygotowanie  wystawy- Karolina Czaja.

          Celem podjętych działań było przybliżenie wiedzy o II wojnie światowej, rozbudzenie zainteresowań historią małej ojczyzny, jak również rozwijanie wrażliwości plastycznej i estetycznej ucznia oraz upowszechnienie  współpracy na płaszczyźnie: nauczyciele, uczniowie i przedstawiciele lokalnych instytucji. 

Prace plastyczne i fotograficzne powstały na bazie wspólnych spotkań dzieci i młodzieży z historią.  Miejscami, które jeszcze pamiętają wydarzenia i bohaterów naszego miasta z okresu II wojny światowej. Spotkaniom tym służył pokaz multimedialny na temat II wojny światowej przeplatany aranżacjami muzycznymi w wykonaniu naszych uczniów. Podsumowaniem były zajęcia w terenie oparte na prezentacji ostrowskiej galerii miejsc pamięci, tablic pamięci pomordowanych przez okupanta duchownych, harcerzy i żołnierzy miasta Ostrowa i powiatu ostrowskiego.

Nagrodzono i wyróżniono autorów następujących prac. 

W konkursie plastycznym: Tomasza Czerniewicza, Sylwię Kamińską, Justynę Wajn i Aleksandra Zachwyca, a  w fotograficznym: Agatę Bielecką, Bartosza Stachowiaka, Natalię Oczoś, Grzegorza Krasickiego oraz Hannę  Zagórską. Laureaci otrzymali nagrody ufundowane 

        
                  przez Starostwo Powiatowe w Ostrowie Wielkopolskim.

[image: image33.jpg]


         [image: image34.jpg]



Autor pracy: T. Czerniewicz                               Autor pracy: J. Wajn
        Wystawa pokonkursowa prac plastycznych i fotograficznych jest dowodem na to, że cały czas pamiętamy o  wydarzeniach sprzed 70 laty. Aparat fotograficzny, farby, kredki czy kolorowy papier są doskonałym narzędziem, by pokazać ,,świat wojny”.

Udział w obu konkursach stał się szansą na poszerzenie wiedzy o historii naszej małej ojczyzny oraz potwierdzeniem kreatywnej postawy naszych uczniów .
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Tragiczna historia Polski, której apogeum przypadło na lata II wojny światowej, wykreowała wielu bezimiennych bohaterów. Dziś miejsca bitewne, pokryte patyną czasu, są niemymi świadkami heroizmu naszych przodków. 

Niech relacje, bezpośrednich uczestników dwóch najsłynniejszych szarż w 1939 roku, wiarygodnie i obiektywnie ukażą przebieg tamtych tragicznych dni, aby nie zatarł ich czas i ludzka niepamięć.

Jan Ładoś- ur. 21. 10. 1906 roku w Ołomuńcu, zmarł 11. 03. 2005 roku w Szczawnicy. Syn generała dywizji WP i Franciszki Kafki z Siettaheim. Słuchacz szkół powszechnych w Przemyślu, Wiedniu i Warszawie. W 1923 roku rodzina Ładosiów przeniosła się do Grudziądza, gdzie jego ojciec dowodził 16. DP. Tam też w 1926 roku ukończył Państwowe Gimnazjum Matematyczno-Przyrodnicze, następnie poświęcił się służbie wojskowej. Pierwszy rok szkolenia odbył w Szkole Podchorążych Piechoty w Ostrowii Mazowieckiej, a dalsze dwa lata w Szkole Podchorążych Kawalerii w Grudziądzu, którą ukończył z 2. lokatą. Przydzielony do 18. Pułku Ułanów Pomorskich w 1932 roku awansował na porucznika, a w 1938 roku na rotmistrza. W dniu 01.10.1939 roku dowodził 2. szwadronem liniowym pod Krojantami. 05.10.1939 roku dostał się do niewoli i przebywał w różnych obozach jenieckich, z których próbował bezskutecznie uciec. Ostatnim był Oflag II C w Dobiegniewie. 25. 04.1990 roku został awansowany (jeszcze przez władze londyńskie) do stopnia majora. 

Bolesław Kostkiewicz- ur. 25.07.1908 roku w Jaśle. Nauki pobierał we Lwowie i Jaworowie. Po zakończeniu studiów wyższych odbytych w Dublanach na Wydziale Rolnym Politechniki Lwowskiej, w 1932 roku ukończył Szkołę Podchorążych Rezerwy Kawalerii w Grudziądzu, otrzymując przydział do 14. Pułku Ułanów Jazłowieckich we Lwowie. Będąc w rezerwie tej jednostki uczestniczył w szkoleniach i ćwiczeniach, aby w 1938 roku otrzymać stopień porucznika rezerwy kawalerii. W tym też czasie pracował w zarządzie lasów na terenie Galicji Wschodniej. W sierpniu 1939 roku został zmobilizowany i wziął udział, początkowo jako dowódca 1. plutonu 4. szwadronu, a następnie po Józefie Bokocie (złamana noga) i śmierci przyjaciela porucznika rezerwy Alfreda Godlewskiego, obejmuje dowództwo tej formacji. Walczył pod Górkami, Dąbrową, Sierakowem i w szarży pod Wólką Węglową oraz w Warszawie aż do kapitulacji. Więzień oflagów w Brunszwiku i Dobiegniewie. Po wojnie wraca do Polski, obejmuje nadleśnictwo Lasów Państwowych w województwie lubuskim i na tym stanowisku pracuje do czasu przejścia na emeryturę, by ostatecznie zamieszkać w Zielonej Górze. Jako uczestnik kampanii wrześniowej 1939 roku jest odznaczony 3 – krotnie Krzyżem Walecznych. Podany do odznaczenia Krzyżem Orderu Wojennego Virtuti Militari (wniosek  w Kapitule Orderu Wojennego Virtuti Militari wraz z ok. 100 podobnymi podaniami czeka niestety jeszcze na pozytywne rozpatrzenie przez Prezydenta RP).

Wywiad z rtm. Janem Ładosiem – dowódcą 2. szwadronu 18. Pułku Ułanów Pomorskich

Kto, zdaniem Pana rotmistrza, wydał rozkaz do szarży dywizjonu manewrowego 18. pułku?

Od rana 1 września pułk opóźniał działania wojsk niemieckich, aby umożliwić wycofanie 1. Batalionu Strzelców. Dowódca Grupy Operacyjnej Czersk gen. Grzmot – Skotnicki nakazał wykonać przeciwuderzenie na wroga w rejonie Krojant. Rozkaz ten dostał dowódca 18. pułku płk Kazimierz Mastalerz, który zebrał 2 szwadrony (1. i 2.) oraz po plutonie z 3. i 4. szwadronu i pod dowództwem majora Stanisława Maleckiego. Oddział ten miał wykorzystać las między szosą tranzytową Chojnice – Tczew a linią kolejową Chojnice – Tczew, podejść na tyły wroga i go zaskoczyć. Szperacze meldowali, że na zachód od wzgórza 161 znajduje się piechota 20. dywizji zmechanizowanej. Są oni nieprzygotowani na przyjęcie bitwy. Dowódca 1. szwadronu rtm. Eugeniusz Świeściak dał mi znak szablą, bez sygnału dźwiękowego, że będzie szarżował. Rozwinęliśmy się plutonami, sekcjami i harcownikami, i runęliśmy na nieprzygotowaną piechotę. Z lewej strony 1. szwadronu znalazł się w ostatniej chwili płk Mastalerz z 1. plutonem 4. szwadronu, dostając się pod najgorszy ogień nieprzyjaciela(z lewej strony były schowane w zagajniku wozy pancerne wroga). Po szarży chcieliśmy dalej szarżować, ale przybył goniec od majora Maleckiego, żeby zebrać ułanów i wycofać się.

Panie rotmistrzu, czy major Malecki brał udział w szarży?

Zastępca dowódcy pułku w tym czasie przebywał w Ryklu i nie brał udziału w szarży. 

Chciałbym zapytać się, czy oddział manewrowy szarżował ze sztandarem? Dlatego, że Kazimierz Satora „W opowieściach wrześniowych sztandarów” podaje, że znak pułkowy towarzyszył ułanom pod Krojantami, jednak dopisuje, że wielu uczestników szarży nie potwierdza tej wiadomości.

Sztandar 18. Pułku Ułanów Pomorskich nie towarzyszył ułanom w szarży pod Krojantami.

Wywiad z Bolesławem Kostkiewiczem – ostatnim dowódcą 4. szwadronu 14. Pułku Ułanów Jazłowieckich

Brał Pan udział w wojnie 1939 w słynnej szarży pod Wólką Węglową, będąc dowódcą 4. szwadronu(szlachty zagrodowej).

Po  bitwie pod Górkami mój szwadron był w odwodzie pułku, a trzy pozostałe szwadrony poszły do ataku pod Laskami i Sierakowem. Z moim szwadronem był adiutant pułku por. Zdzisław Malanowski i po ok. 2 godzinach przybył do nas goniec od dowódcy pułku, aby nas ściągnąć. 3. szwadron pod dowództwem por. Mariana Walickiego był w straży przedniej. Wjechaliśmy w las i tam trochę się kręciliśmy, szukając słabych punktów Niemców. W tym czasie minęliśmy trafiony niemiecki czołg z trzema trupami i to nas podbudowało. Widzieliśmy również lekkie wzniesienie i w tym czasie pułk zatrzymuje się. Dowódca każe przybliżyć się szwadronom i pada stwierdzenie, że będziemy przebijać się w szyku konnym. Ruszają 3. , 4. , 2. i 1. szwadron. Rozwinęliśmy się w linie szwadronów, plutonów sekcji i harcownikami. Mój szwadron szarżuje z prawej strony ugrupowania. Widzimy domy, to są już przedmieścia Warszawy. W galopie widzimy także pojedyncze grupy Niemców. Panowała złowróżbna cisza, która w pewnym momencie została zagłuszona palbą broni niemieckiej. 

Ja w szarży nie miałem szabli w ręku, tylko Visa. Strzelałem w plecy uciekających Niemców. Czy trafiłem? Trudno mi powiedzieć, ale z 2 – 3 metrów trudno spudłować. Niemcy uciekali. Czy należało ich gonić i zabijać w walce ? Wtedy takich pytań sobie nie zadawałem. Podjeżdżam do ciągu domów. Szukam względnie niskiego płotu, żeby przeskoczyć, jednak nie uwzględniłem tego, że nasze konie były piekielnie zmęczone, podobnie jak my. Rumak mój uderzył piersiami w drągi, zwalając mnie z siodła. Mija mnie wielu ułanów, m.in. plut. Olerarnik, który każe mi przesiąść się na wolnego konia. Ja jednak biegnę obok mojego wierzchowca ok. 200 – 300 metrów. Wkoło słyszę strzelaninę. Dobiegam do wioski, z której wybiegają ludzie z domów. Nikt z moich towarzyszy mnie już nie mija. W tym momencie rozstaję się z moim koniem, którego kupiłem od por. Czidze z 6. Pułku Strzelców Konnych.

Rozmawiał:  Krzysztof Kokot

Konsultacja: Piotr Wiertelak

Zespół Szkół Budowlano- Energetycznych w Ostrowie Wielkopolskim
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Fragmenty wywiadu z  Zenonem Adamczewskim

uczestnikiem walk z okresu II wojny światowej

Zenon Adamczewski urodzony 29 listopada 1923 r w Boguniewie, gmina Rogoźno, województwo wielkopolskie, absolwent Wydziału Leśnictwa w Poznaniu i pedagogiki w Warszawie. Obecnie mieszka w Sośniach. Jest autorem kilku książek m.in. Nauka poszła w las i  (…) w Czermnej i okolicy, poświęconych czasom wojny.

Jakie wspomnienia z II wojny światowej najbardziej utkwiły Panu w pamięci?  

 Utkwiła całość. Trudno to wyselekcjonować. Jedne ze wspomnień bardziej, drugie mniej. Jednym ze znaczących była próba odbicia przez mój oddział partyzancki grupy około 60 więźniów z więzienia w Jaśle, którzy mieli być rozstrzelani na miejscu masowych egzekucji dokonywanych przez Niemców w pobliskim lesie. Oddział  nasz liczył około 30 ludzi. Szliśmy nocą do wyznaczonego punktu. Noc była bezgwiezdna i aby się nie pogubić, trzymaliśmy się jeden drugiego. W pełnej gotowości zajęliśmy wyznaczone stanowiska. Czekaliśmy w napięciu do rana. Targały mną sprzeczne uczucia, mieszały się nienawiść do Niemców i nadzieja na uwolnienie naszych ludzi. Wiedzieliśmy, że stoimy na miejscu wcześniejszych egzekucji. Chociaż minęło od tego momentu ponad 60 lat, to wzruszenie nie pozwala mi o tym mówić spokojnie. Niestety okazało się, że tym razem Niemcy zawieźli więźniów w inne miejsce egzekucji, których nie brakowało na tym terenie. Akcję tę szczegółowo opisuję w książce (…) w Czermnej i okolicy. 

Jakie przesłanie ma Pan dla nas, młodych ludzi?      

Najważniejszym przesłaniem, jakie mam dla Was, młodych to „siać dobro”. Widziałem w swoim życiu zbyt wiele zła i dramatów spowodowanych przez innych ludzi, czasami nawet nieświadomie. W każdej sytuacji można dobrym słowem czy uśmiechem wywołać atmosferę, która rozładuje i zmieni klimat każdej rozmowy czy spotkania i da poczucie człowieczeństwa. Dlatego ta maksyma jest taka istotna.

Pamiętajcie dobro zasiane, zawsze owocuje dobrem, zaś zło czynione też zaowocuje, ale złem. Drugie przesłanie to: bądźcie zawsze dobrymi i godnymi Polakami. 

Pamiętajcie o swoich korzeniach i historii.

Wywiad przeprowadzili uczniowie Zespołu Szkół Transportowo-Elektrycznych w Ostrowie Wielkopolskim: Jan Joks, Karol Pawlicki i Tomasz Barczak.

Konsultacja merytoryczna:  Maria Matuszczak i Barbara Krzyżanowska.
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JAROSŁAW KAROLEWSKI                                                                                        BARTOSZ SZYMAŃSKI

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych  Centrum Kształcenia Ustawicznego 

w Przygodzicach 

     Dokumenty i monografie publikowane są przez wiele państw, w tym przede wszystkim przez mocarstwa odgrywające główną rolę w wydarzeniach z lat 1919-1939. W naszym zbiorze można znaleźć cząstkę tego, co jest dziełem historiografii Polski, Niemiec, Rosji, Wielkiej Brytanii oraz Stanów Zjednoczonych. 

II wojna światowa – przyczyny wybuchu

Publikacje dokumentów:

POLSKA

Bierzanek R.,Kukułka J., red., Sprawy polskie na konferencji pokojowej w Paryżu 1919r. Dokumenty i materiały. T. I – III,  Warszawa 1965, 1967, 1968.

Beck J., Przemówienia, deklaracje, wywiady, Warszawa 1939.

Cienciała A.M., [oprac.], Polska polityka zagraniczna w latach 1926 – 1939 na podstawie tekstów ministra Józefa Becka, Paryż 1990.

Jędrzejewicz W., ed., Diplomat in Berlin 1933 – 1939. Papers and Memoirs of Józef Lipski, Ambassador of Poland, New York 1969.

Jędrzejewicz W., ed., Diplomat in Paris 1936 – 1939. Papers and Memoirs of Juliusz Łukasiewicz, Ambassador of Poland, New York 1969.

Landau Z. Tomaszewski J., wyd., Monachium 1938. Polskie dokumenty dyplomatyczne, Warszawa 1985. 

Nazarewicz R., opr., Międzynarodowe tło agresji niemieckiej na Polskę w 1939 roku. Wybór dokumentów, Warszawa 1985.

Republique de Pologne. Ministere des Affaires Etrangeres. Les relations polono-allemandes et polono-sovietiques au cours de la periode 1933 -1939. Recueil de documents officiels. Paris bd.

Polskie akty dyplomatyczne odnoszące się do rokowań brytyjsko- francusko- sowieckich przed wybuchem II wojny światowej, „Bellona” Londyn 1965. 

Protokoły polsko-brytyjskich rozmów sztabowych w Warszawie w maju 1939, „Bellona” III – IV, Londyn 1958.

Dokumenty i materiały do historii stosunków polsko-radzieckich. T. II – VII, Warszawa 1961 – 1973.

NIEMCY

Akten zur deutsche auswärtigen Politik 1918 – 1945. Aus dem Archiv des Auswärtigen Amtes. Serie A: 1918 -1924. Serie B: 1925-1933. Serie C: 1933-1937. Vol. I – V. Serie D: 1937-1945. Vol. I – VII. Baden-Baden, Göttingen 1953-1984 (D: Vol. I – VII. Baden-Baden 1953-1956)  Auswärtiges Amt. Nr. 2. Dokumente zur Vorgeschichte des Krieges, Berlin 1939.

Berber F., ed., Deutschland-England 1933-1939. Dokumente des deutschen Friedenswillens, Essen 1943.

Hass G., ed., 23. August 1939, der Hitler-Stalin-Pakt.Dokumentation, Berlin 1990.

Michalka W., ed., Das Dritte Reich. Dokumente zur Innen- und Aussenpolitik. Bd. I:1933-1939,  Munchen 1985.

Locarno-Konferenz 1925. Eine Dokumentensammlung. Herausgegeben vom Ministerium der Auswä.rtigen Angelegenheiten der Deutschen Demokratischen Republik,  Berlin 1962.

ROSJA

Dokumienty wnieszniej politiki SSSR. T. I – XXI, Moskwa 1953-1977.

Djakow J. Ł., Buszajewa T.S., ed., Faszystskij miecz kowałsja w SSSR. Krasnaja Armija i Rejchswier. Tajnoje sotrudniczestwo 1922-1933. Nieizwiestnije dokumienty, Moskwa 1992.

Siewostjanow G. N., Rossija i SSzA. Torgowo-ekonomiczeskije otnoszenija, 1900-1930. Sbornik dokumientow, Moskwa 1996.

Sipols V. et al., red., God krizisa 1938-1939. Dokumienty i matieriały. T I – II. Moskwa 1990. Stalinskoje Politbjuro w 30-je gody. Sbornik dokumientow. Moskwa 1996

Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR. Dokumenty i Materiały z przedednia  II wojny światowej. Z archiwum niemieckiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych. I. Listopad 1937-1938. II. Archiwum Dirksena, Warszawa 1949. 

Kulski W., Potulicki M., red., Współczesna Europa polityczna. Zbiór umów międzynarodowych 1919-1939, Kraków – Warszawa 1939

USA

Foreign relations of the United States. Diplomatic papers. 1919-1939, Washington D.C. 1943 i n.

Bark  O.T.., ed., America in the World. Twentieth century history in documents, Cleveland & New York 1961.

Colbern W.H., Polska. Styczeń –Sierpień 1939. Analizy i prognozy. Komentarze do wydarzeń attaché wojskowego ambasady USA w Warszawie, opr. B. Grzeloński, Warszawa 1986.

U.S. Military Intelligence Reports. Frederick, Md., University Publications of America [kilkanaście serii mikrofilmów, zawierających raporty amerykańskich attachatów wojskowych z okresu 1917-1944].
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Documents on British foreign policy 1919-1939. First series. 1919-1928. Vol. I – XI. London 1947-1961. Second series. 1929-1937. Vol. I – III, London 1948 – Third series. 1938-1939. Vol. I – IX. London 1949-1955.

Documents concerning German-Polish relations and the outbreak of hostilities between Great Britain and Germany on September 3, 1939. Miscellanous No. 9/1939. Cmd. 6106, London 1939.

Opracowania monograficzne:
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Denne L., Das Danzig-Problem in der deutschen Aussenpolitik 1934-1939, Bonn 1959.

Dopierała B., Gdańska polityka Józefa Becka, Poznań 1967.

Eichstädt U., Von Dollfuss zu Hitler. Geschichte des Anschlusses Österreichs 1933-1938, Wiesbaden 1965.
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JAN NASIADEK

Zajęcie Ostrowa przez Niemców we wrześniu 1939 roku


       


( wspomnienia z dzieciństwa)

Minęło już 70 lat od rozpoczęcia II wojny światowej i wiele  wrażeń i faktów  z roku 1939 i lat wojny uległo zatarciu w pamięci. Niektóre zdarzenia  i przeżycia pamięta się do śmierci.

W 1939 roku byłem małym chłopcem,  mimo to niektóre epizody z tego okresu pamiętam dość dokładnie. 

Lato 1939 było bardzo gorące. Od roku mieszkaliśmy  przy ulicy Kardynała Ledóchowskiego. Ojciec- inwalida wojenny z I wojny światowej- pracował w pobliskiej Ubezpieczalni Społecznej. Często odwiedzali go koledzy z pracy i w ogrodzie przy kawie najczęściej politykowali o zbliżającej się wojnie. Fakt, że wojna może wybuchnąć, był dość powszechny. Powodem była nieustępliwość rządu niemieckiego w sprawie uzyskania eksterytorialnego korytarza przez polskie Pomorze do Prus Wschodnich i zdecydowane NIE- rządu polskiego. 

Panowało jednak dość powszechne przekonanie, że nawet gdyby Niemcy chciały wejść do Polski, to potrafimy się  w krótkim czasie obronić, a potem przyjdą nam z pomocą alianci z Zachodu- Francja i Wielka Brytania. Przygotowania do wojny postępowały dość szybko. Mówiono dużo o konieczności modernizacji polskiej armii i jej szybkim dozbrojeniu. W związku z tym podjęto zbiórki pieniężne na zakupy broni a także zbiórki kosztowności. Propaganda rządowa mówiła, że: „jesteśmy silni, zwarci, gotowi” i „nie damy sobie oderwać guzika od płaszcza Rzeczypospolitej”. Prowadzono wiele szkoleń dla sanitariuszek PCK, informowano, jak się zachować w czasie ataku gazowego, jak szyje się maseczki przeciwgazowe, czym jej nasycać, jak zabezpieczyć szyby przed wypadaniem na skutek wybuchów ( przez naklejenie pasków papieru na krzyż). O wojnie mówiło się powszechnie. Ostrów z powodu położenia nadgranicznego – granica była już parę kilometrów za Odolanowem – był szczególnie narażony na działania wojenne. Wszyscy zdawali sobie z tego sprawę. Ogólne zdenerwowanie i panika były więc dużo większe, niż w miastach dalej położonych od granicy. 

 
Urzędy państwowe i samorządowe  przygotowywały się do ewakuacji. Wszyscy pracownicy dostali od jednej do trzech pensji aktualnych poborów. Po ogłoszeniu 25 sierpnia powszechnej mobilizacji mężczyzn, tych którzy mieli książeczki wojskowe, zaczęła się w następnych dniach pełna ewakuacja pracowników urzędów i ich rodzin. Odbywało to się w ten sposób, że w pociągu ewakuacyjnym poszczególne urzędy dostawały osobne, numerowane wagony osobowe, w których umieszczano całe rodziny urzędników z zabranymi walizami, ekwipunkiem i żywnością. Ostrów był w tej szczęśliwej sytuacji, że jako stacja węzłowa miał sporo wagonów osobowych, zaplecze w Fabryce Wagon i dużą parowozownię, w której zawsze było kilka parowozów w  rezerwie lub w naprawie. Ostatni pociąg ewakuacyjny odjechał z Ostrowa z rodzinami kolejarskimi już po wybuchu wojny w sobotę rano. 

Ogromna większość mieszkańców Ostrowa ewakuowała się indywidualnie. Mało było takich, którzy posiadali jakieś samochody czy zaprzęgi konne. Ci którzy mieli małe wózki gospodarcze (np. do przewozu węgla), kładli na nie kołdry, walizy, pierzyny. Na wierzch kładli dzieci i ciągnęli, uciekając w większości w kierunku Kalisza i Grabowa nad Prosną. Posiadacze rowerów obładowywali je niemiłosiernie i prowadzili idąc z całą rodziną. 

Wielu uciekało z wózkami  z dziećmi. Wiadomo było, że w ten sposób za daleko nie uciekną.

 Moja rodzina nie uciekała. Ojciec mając doświadczenie z I wojny światowej, wiedział, co znaczy taka ewakuacja ludności. Nie skorzystał z możliwości zorganizowanej ewakuacji urzędników Ubezpieczalni Społecznej i ich rodzin. Mając doświadczenie frontowe, trafnie przewidywał, że na naszym terenie przygranicznym nie może być frontu i większych walk, skoro tu nie ma dużo wojska i przygotowanego zaplecza. Faktycznie nieliczne oddziały Wojska Polskiego znad granicy dostały- już 1 września- polecenie wycofania się za Prosnę.

W piątek rano 1 września, z komunikatów radiowych dowiedzieliśmy się, że zaczęła się wojna. W Ostrowie trwała jeszcze ewakuacja. Setki ludzi z tobołami, wózkami z małymi dziećmi i rowerami ciągnęło w stronę szosy kaliskiej. Panika i strach przed Niemcami były powszechne. Uciekali nie tylko mieszkańcy Ostrowa, ale także innych pobliskich miejscowości. Po południu zjawiła się u nas rodzina mamy siostry z Odolanowa, która uciekała pieszo. Po posileniu się, mimo namów ojca nie zostali na noc i powędrowali dalej. W godzinach wieczornych zaczęło się robić cicho i pusto w mieście. Stałem z ojcem przed domem i nasłuchiwaliśmy, co się dzieje. Było około ósmej wieczór, gdy nagle koło więzienia zaczął się rwetes. Krzyki, trzaski, wrzawa, po chwili brzęk szkła. Nie wiedzieliśmy, co się dzieje. Zorientowaliśmy się krótko po tym, gdy koło nas  przebiegli w drewniakach więźniowie- Polacy. Większość udała się na Rynek. Zaczęli rozbijać witryny okien sklepowych, wchodzić do środka, kraść ubrania, buty, bieliznę. Wypuszczono ich w drelichach więziennych, typowych dla więźniów, a także w drewniakach na nogach. Musieli się więc przebrać, by wyglądać po cywilnemu. Przy okazji rozbijania sklepów zaopatrywali się w papierosy, tytoń a także w środki spożywcze. Władze więzienne wypuściły wszystkich Polaków, zostawiając zamkniętych w celach więźniów – Niemców. Późnym wieczorem, między godziną 21.00 a 22.00 siedząc już w domu, usłyszeliśmy dwie potężne detonacje. Ojciec zorientował się dość szybko, że to wojsko polskie wysadza mosty. I rzeczywiście, wycofujące się oddziały polskich saperów wysadziły Most Odolanowski nad torami kolejowymi. Noc upłynęła spokojnie w całkowitych ciemnościach, ponieważ nie pracowała już elektrownia mieszcząca się przy ulicy Fabrycznej (obecnie Zamenhofa) obok gazowni.

2 września. Sobota zaczęła się ciepłym dniem i ciszą w mieście mimo, że jeszcze było widać nieliczne grupki uciekinierów. Obserwowaliśmy to sprzed naszego domu. Jeszcze przed południem wybrałem się z ojcem zobaczyć, jak wygląda Rynek. Już na ulicy Kościelnej widzieliśmy pierwsze powybijane witryny sklepowe. Na Rynku widok był porażający. 

Rozbita była większość okien wystawowych. Masy rozbitego szkła walały się po chodniku. Ale nie tylko szkła, także resztki  ubrań, drewniaków, rozrzuconych papierosów, cukierków. Podczas powrotu do domu spotkaliśmy jedynie dwóch osobno idących mężczyzn. Natomiast przechodząc koło więzienia, słyszeliśmy wołania z okien, zza krat: hilfe- pomocy. Byli to Niemcy, których nie wypuszczono z więzienia poprzedniego dnia. Pozostała część soboty upłynęła w domu bardzo spokojnie. Byliśmy czujni, obserwując i nasłuchując, czy coś się w mieście nie dzieje. W bliższym i dalszym sąsiedztwie nie było żadnych mieszkańców. Wszyscy uciekli. 

3 września. Niedziela. Dzień był także bardzo ładny. Przeraźliwa cisza, którą rzadko przerywał warkot przelatujących wysoko samolotów. Nie wiedzieliśmy, co to za samoloty, ale podejrzewaliśmy, że mogą być niemieckie. Miasto robiło wrażenie całkowicie wymarłego, a przecież nie wszyscy uciekli.

Około godziny 12. ojciec, znający dobrze język niemiecki i z uwagi na swe inwalidztwo wojenne niebojący się Niemców, postanowił zobaczyć, co się dzieje. Sprzeciwiała się temu matka, ale poszedł, a ja z nim. Doszliśmy do końca Rynku i nie spotkaliśmy nikogo. Skręciliśmy w ulicę Wrocławską – też żywej duszy. Dziwne to wrażenie, gdy chodzi się po mieście, które robi wrażenie wymarłego. Doszliśmy do Gimnazjum i Liceum Żeńskiego i minęliśmy park Marcinkowskiego, zatrzymaliśmy się za domem dawnego Orędownika Ostrowskiego, przy małym, nieistniejącym już parku przy starym cmentarzu, naprzeciw obecnej ulicy Głogowskiej. Zauważyliśmy nadjeżdżających z ulicy Głogowskiej dwóch rowerzystów. Zatrzymali się przy parku –na narożniku ulicy Kościuszki. Rowerzyści, jeden był w cywilu, a drugi w mundurze żołnierza niemieckiego. Ojciec mi mówi: „widzisz Niemcy są już w Ostrowie.” Gdy oni się zatrzymali, podszedł do nich jakiś mężczyzna. Wtedy ten cywil wyciągnął pistolet i skierował w kierunku tego mężczyzny.

 Ojciec widząc to oraz obawiając się strzelaniny, natychmiast wszedł do tego parku i szybkim krokiem wzdłuż murów starego cmentarza skierowaliśmy się w stronę domu. Żadnej strzelaniny nie słyszeliśmy. Co się dalej działo z tym zwiadem – patrolem niemieckim, nie wiem, przypuszczalnie zawrócił, informując będące już pod Ostrowem wojska niemieckie, że miasto jest puste i wojska polskiego w nim nie ma. 

Do domu wróciliśmy około 13. rozmawiając o tym, co widzieliśmy. Zasiedliśmy do obiadu. Oprócz rodziców i brata była także z nami matka kolegi ojca. Kolega zmobilizowany, wyjechał z Ostrowa wcześniej, a ona została sama. Obiad zjedliśmy dość szybko, w trochę nerwowej atmosferze, bo ojciec przeczuwał, że Niemcy wejdą lada chwila. I rzeczywiście! Około 14. usłyszeliśmy pierwsze strzały. Słychać też było  hałas pojazdów, jakby czołgów, od strony ulicy Wrocławskiej  i parku Marcinkowskiego. Nie wiedzieliśmy, co się dzieje. Nie wiedzieliśmy skąd ta strzelanina, skoro polskich wojsk w Ostrowie nie było. Ojciec z ciekawości poszedł szybko na strych, a ja za nim. Przez małe okienko widzieliśmy uciekających - od strony parku, zza budynku pobudowanej tam i niewykończonej szkoły – polskich żołnierzy. Ojciec krzyknął do nich, by szybciej uciekali. 

Ja osobiście widziałem ich paru przebiegających koło naszego domu i uciekających w kierunku ulicy Starowiejskiej (obecnie Prof. Kaliny). Następnego dnia za naszym płotem, z tyłu ogrodu widzieliśmy porzucony karabin i dwie małe torby z nabojami. 

Ledwie zeszliśmy na dół i usiedliśmy w przedpokoju, już słyszymy nadjeżdżające od ulicy Gimnazjalnej i przejeżdżające pod naszym domem samochody wojskowe. Wszystkie skręcały w obecną ulicę Piłsudskiego  i dalej w stronę ulicy Kaliskiej. 

Wojska niemieckie wjechały do Ostrowa od ulicy Odolanowskiej, ale nie przejeżdżały przez most kolejowy, który przez polskie wojsko był wysadzony, a przejeżdżały przez przejazdy kolejowe na Odolanów i Kępno, i wjechały na ulicę Kościuszki od strony Zębcowa (był tam przejazd kolejowy koło parku 3 Maja). Mostu koło wieży ciśnień wtedy  nie było. 

Jaka duża była jednostka wojskowa, która zajęła Ostrów, nie jest mi wiadomo. Była to jednostka w pełni zmotoryzowana. 

Żołnierze niemieccy siedzieli na pace samochodu ciężarowego, który zamiast kół tylnych miał metalowe gąsienice,  robiące straszny hałas. Patrząc przez dziurki od klucza niewiele mogliśmy widzieć. Sądzę też, że część wojska przejeżdżała innymi ulicami, np. Sądową  i Kaliską. 

Największym zaskoczeniem dla nas było, skąd w Ostrowie wzięli się polscy żołnierzy. Nie widzieliśmy ich, chodząc w południe po mieście. Dopiero po wojnie dowiedzieliśmy się, że patrol żołnierzy (około drużyny) przyjechał do Ostrowa ok. godz. 13. i natknął się na zbierających się w ratuszu Niemców ostrowskich. Dlaczego poszli (pojechali) do Niemca Oskara Kurzbacha właściciela fabryki kafli, na ulicę Gimnazjalną i Kompałły nie jest mi wiadomo. Wiedzieliśmy jednak, że jeden z polskich żołnierzy zginął tam podczas strzelaniny.

Po przejeździe wojsk niemieckich zrobiła się złowroga cisza. Nie słychać było żadnej strzelaniny ani ruchów wojsk niemieckich. Nic też nie zostało w mieście zniszczone, nie licząc uprzednio wysadzonych mostów. Część wojsk niemieckich musiała zostać, by obsadzić koszary i nadzorować miasto. Ufni zapowiedziom ojca, że na pewno nic się już nie będzie działo, dość wcześnie poszliśmy spać zwłaszcza, że  nie było prądu.  

4 września. Poniedziałek. Ku naszemu zdziwieniu, na Rynku w godzinach przedpołudniowych widać było niewielki ruch. Jakieś grupki pieszych, jakieś przejeżdżające furmanki i rowerzystów. Widać było, że coś się dzieje. Sądziliśmy, że to uciekinierzy, którzy pieszo nie uciekli zbyt daleko, wracają. Byliśmy jednak w błędzie. Okazało się, że to miejscowi Niemcy, a także Niemcy z okolic Ostrowa (Strzyżew, Czarny Las, Sośnie), którzy ściągali do miasta.  Po obiedzie postanowiliśmy zobaczyć z bliska, co się dzieje. Poszliśmy więc w trójkę, matka, brat i ja. Już z ulicy Kościelnej widzieliśmy wywieszone przed ratuszem chorągwie z charakterystycznym hakenkreuzem. Przy wejściu na Rynek patrol żołnierzy niemieckich częstował nas cukierkami. Nie chcieliśmy wziąć, będąc w strachu, że może są zatrute. Matka niewiele umiała po niemiecku, a my w ogóle nic nie rozumieliśmy. Cukierki jednak wzięliśmy. Sądzę, że żołnierze ci domyślali się, że nie jesteśmy Niemcami, którzy przyszli ich witać. Na chodnikach w Rynku nadal było pełno potłuczonego szkła i dużo ludzi, starszych, młodych, dzieci. Część miała opaski na rękawach, a większość trzymała  w ręce małą chorągiewkę czerwoną z hakenkreuzem na białym tle. Wiedzieliśmy więc, co to za ludzie. Większość stała grupkami przed ratuszem, jakby w oczekiwaniu na coś. Nie zdążyliśmy obejść nawet Rynku wkoło, gdy przed ratuszem wzmógł się gwar, jakieś pokrzykiwanie po niemiecku. Wszyscy zgromadzili się na południowej stronie Rynku. W pierwszej chwili nie wiedzieliśmy, o co chodzi. Podeszliśmy bliżej  i zobaczyliśmy, że na prowizoryczną trybunę wchodzili jacyś mężczyźni  i przy ogólnym aplauzie przemawiali po niemiecku. Przerywały im okrzyki i oklaski. Gdy na trybunie zaczął przemawiać jakiś oficer w mundurze, okrzykom i wymachiwaniom chorągiewek nie było końca. Na końcu utworzono szeroki szpaler, którym przemaszerowała, także przy wielkim aplauzie, mała kompania, a może pluton żołnierzy niemieckich. Obserwowaliśmy to już z dosyć daleka (początek ulicy Kościelnej), bo nie czuliśmy się dobrze w tym środowisku, nie mieliśmy chorągiewek, nie wiwatowaliśmy i mieliśmy obawy, że ktoś się do nas przyczepi. Nie czekając końca tego powitania, poszliśmy wcale nie w radosnym, a w ponurym nastroju do domu. 

Wiedzieliśmy, że dla miasta, dla nas rozpoczyna się inne życie, nie przypuszczając, że będzie ono tak trudne, długotrwałe i ciężkie, a dla wielu tragiczne. W godzinach przedwieczornych i wieczornych widzieliśmy coraz więcej ludzi zmizerowanych i wycieńczonych, wracających pieszo z obładowanymi wózkami i rowerami do swych domów. Byli to uciekinierzy, którzy nie zdążyli uciec daleko i po przejściu frontu wracali. Byli i tak w lepszej sytuacji, niż ci którym udało dotrzeć pod Warszawę lub dalej i do Ostrowa wrócili w połowie września lub później.

Kolejne dni w Ostrowie były dniami pełnymi oczekiwania, co będzie dalej. Wracający z ucieczki opowiadali o bombardowaniach i gehennie, którą przeżyli. W środę lub w czwartek wracając z ucieczki, wstąpiła do nas rodzina z Ostrzeszowa. Kuzynka z mężem, z matką i małym 4- miesięcznym dzieckiem w wózku dziecięcym. Zebrany dobytek był zawieszony na rowerze, który prowadził mąż kuzynki. Po paru dniach odpoczynku u nas, wyjechali do swego domu. 

W Ostrowie natomiast życie powoli zaczynało wracać do normy. Był prąd, woda, zaczęto otwierać sklepy. Ogłoszono w języku niemieckim i polskim wiele zarządzeń o konieczności powrotu do miejsc pracy, o godzinie policyjnej, o wymianie pieniędzy, o konieczności oddawania, pod karą aresztowania, posiadanych przez Polaków aparatów radiowych. We wrześniu 1939 roku zarządzeń drukowanych i rozlepianych było wiele. Wszystkie obostrzone wysokimi karami w wypadku ich nierespektowania. Byłem dzieckiem i nie wszystko mnie obchodziło, żal nam było aparatu radiowego, który ojciec musiał oddać. 

Do końca września wróciła do miasta większość uciekających w pierwszych dniach wojny. Opowiadali makabryczne historie, które spotkały ich w trakcie ucieczki, bombardowanie, ostrzeliwanie pociągów ewakuacyjnych przez niemiecki samoloty, setki trupów i rannych, straty najbliższych, pogubienie się rodzin, ciągły strach, głód i poniewierka. Gdy wrócili do Ostrowa,  często zastawali swoje mieszkanie okradzione, bądź zagarnięte przez Niemców. 

My zaś, słuchając tego wszystkiego, chwaliliśmy ojca, że nie uległ ogólnej panice i nie pozwolił nam uciekać. 

.................................................................................................................

Wywiad z  Janem Nasiadkiem

.................................................................................................................

- II wojna światowa szczególne piętno odcisnęła na dzieciach. Jest Pan jednym z tych, których dzieciństwo i młodość przypadły na te tragiczne dla naszego narodu lata. 

W jakim wieku był Pan, gdy rozpoczęła się wojna?

- Urodziłem się w 1930 r., a więc w chwili wybuchu wojny miałem zaledwie 9 lat. Mimo to dobrze pamiętam tamte czasy i wydarzenia więc chętnie podzielę się tymi wspomnieniami. 

- Gdzie Pan mieszkał w czasie wojny?

- Pochodzę z Kępna, ale jeszcze przed wojną wraz z rodziną przeprowadziłem się do Ostrowa. Mój ojciec, Franciszek Nasiadek, pracował wówczas jako urzędnik w Ubezpieczalni Społecznej. Cały okres wojny spędziłem w Ostrowie (...)

- A jak ludność reagowała na te wydarzenia? 

- Pamiętam, że ostrowscy Niemcy entuzjastycznie witali swoich żołnierzy. Także ludność niemiecka z okolicznych wiosek (Czarny Las, Sośnie, Bogdaj ) zjeżdżała wozami do Ostrowa, by zamanifestować swą radość z wkroczenia wojsk niemieckich. Wszyscy oni ściągali do miasta, by zgotować Niemcom powitanie. Odbyło się ono na Rynku. Poszedłem tam z moją mamą(... ) Nie rozumiałem przemówień wtedy wygłaszanych, gdyż jeszcze nie znałem niemieckiego. Polaków było tam niewielu. Zresztą znaczna część pouciekała z miasta na wieść o zbliżających się wojskach wroga. Później niektórzy z nich wrócili do Ostrowa. 

- Tak więc rozpoczęła się okupacja. Był Pan wówczas w wieku szkolnym. Proszę powiedzieć, jak wyglądała Pana edukacja w tym czasie. 

- Przed wybuchem wojny zdążyłem ukończyć II klasę szkoły podstawowej. Byłem uczniem szkoły im. Ewarysta Estkowskiego. Niestety w czasie wojny szkoły dla polskich dzieci na ziemiach wcielonych do Rzeszy były zamknięte. Mimo to pobierałem tajne lekcje u młodej dziewczyny, której imienia nie pamiętam. Wiem, że przed wojną ukończyła gimnazjum i mogła mieć około 17-18 lat. Razem ze mną w tych lekcjach uczestniczyło kilku kolegów. Wiedziałem, że pobieranie nauki jest niebezpieczne i ryzykowne, ale na szczęście nic przykrego nas za to nie spotkało. 

- Czym, poza pobieraniem tajnych lekcji, zajmował się Pan wówczas?

- W wieku 13 lat rozpocząłem pracę jako pomocnik sprzedawcy w drogerii. Zresztą praca dzieci była wówczas powszechna i obowiązkowa. Jako osoba pracująca otrzymywałem przydział kartek żywieniowych, co pozwalało mi na przeżycie. Pamiętam, że przydział kartkowy był bardzo niewielki, tak więc ze wspomnieniami okupacyjnymi kojarzy mi się przede wszystkim głód. 

- Jakie jeszcze skojarzenia ma pan z wojną?

- Przede wszystkim strach i niepewność. Żyliśmy w ciągłym napięciu, lęku, co może przynieść kolejny dzień. 

- Czy uważa Pan, że okupacja której Pan doświadczył, wywarła wpływ na Pana późniejsze życie?

(Chwila ciszy)

- Niewątpliwie tak jest. Pamiętam, że po wojnie musiałem dużo czasu poświęcić na naukę, gdyż miałem sporo zaległości. Mimo to już w 1950 r.  pomyślnie zdałem egzamin maturalny. 

To, że w czasie wojny doznawałem głodu, pozwoliło mi później bardziej szanować jedzenie, nie marnować go. Potrafię lepiej docenić pokój  i wolność oraz cieszyć się nimi. Nie czuję nienawiści do Niemców, choć w czasach wojny była ona powszechna. Miałem szczęście spotkać także porządnych ludzi tej narodowości, którzy pomagali mojej rodzinie w tych trudnych chwilach. 

- Nam, współczesnej młodzieży bardzo trudno jest zrozumieć wydarzenia sprzed 70 lat. Pana wspomnienia pozwoliły nam poznać lepiej trudne realia życia w okupowanym Ostrowie. 

To bardzo cenne doświadczenie i wspaniała lekcja historii. 

Dziękujemy Panu za to spotkanie i rozmowę. 

Wywiad przeprowadziły:

Marta Ciszewska, Małgorzata Kubala

uczennice Liceum Ogólnokształcącego Spółdzielni Oświatowej w Ostrowie Wielkopolskim.

Konsultacja merytoryczna: Ewa Mięczkowska.

.................................................................................................................

EDMUND JAKUBEK

Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej

Oddział w Ostrowie Wielkopolskim

.................................................................................................................

Walki wyzwoleńcze regionu ostrowskiego w styczniu 1945 r.

Końcowy etap okupacji niemieckiej w Wielkopolsce charakteryzował się ogromnym wzrostem niepokojów i napięć spowodowanych intensywnymi represjami ze strony okupacyjnych władz policyjnych. Wpływało to równocześnie na wzmożoną chęć odwetu zniewolonego społeczeństwa polskiego- w tym żołnierzy Armii Krajowej (AK). 

Tworzące się „ogniska walki” w ramach planów bojowych ostrowskiego Inspektoratu Rejonowego AK w większych miastach i podległych im obwodach oraz pierwszego oddziału partyzanckiego z siedzibą w schronach i bunkrach lasów bronowsko- taczanowskich rozpoczęły działania dywersyjne i wystąpienia zbrojne. Oddziały te, rekrutujące się głównie z żołnierzy konspiracji akowskiej, zmuszone były z powodu grożących im aresztowań, do ucieczki i zejścia w tzw. „głębokie podziemie”.

Poważnym mankamentem było bardzo słabe wyposażenie oddziałów bojowych w broń i amunicję. Uzupełniano je bronią zachowaną z września 1939 roku, zdobytą w akcjach dywersyjnych, a także uzyskaną w wyniku handlu wymiennego z Niemcami oraz ze zrzutów spadochronowych dostarczanych samolotami z Wielkiej Brytanii. Udane zrzuty zaopatrzeniowe zrealizowane zostały pod Turskiem i Grabem w powiecie pleszewskim i przekazane częściowo do ośrodka ostrowskiego. Tragicznie zakończyły się działania w Ołoboku. Zrzut został zajęty przez Niemców. W Skalmierzycach doszło do katastrofy samolotu brytyjskiego wiozącego pojemniki z materiałami wojennymi. Zginęła wtedy załoga i trzech mieszkańców miasta.


Działające grupy bojowe zostały przekształcone na przełomie 1943- 1944 w ośrodki Kierownictwa Dywersji, zwane Kedywem. Zdobywały one nadal broń w akcjach bojowych na niemieckie magazyny oraz poprzez kupowanie od żołnierzy niemieckich i węgierskich. Działania te ze względu na niebezpieczeństwo odwetu odbywały się w dużej konspiracji. Jednostki Kedywu przebierały się w zdobyte wcześniej mundury niemieckie albo w mundury Hitler Jugend. Rozbijane wagony kolejowe po zabraniu sprzętu wojskowego, ponownie plombowano, zamieniano karty przewozowe, aby utrudnić ich przekazanie do właściwego miejsca przeznaczenia.


12 stycznia 1945 r. ruszyła znad Wisły ofensywa stacjonujących tam wojsk radzieckich. Zgrupowanie I Frontu Białoruskiego rozbiło niemiecką obronę na umocnieniach fortyfikacyjnych wybudowanych w pośpiechu przez ludność polską, zmuszaną  do niewolniczej pracy w ramach tzw. Einsatzu. W wyniku tych działań w rejonie Sieradza z rozbitych wojsk niemieckich Grupy Armii A wyłoniło się zgrupowanie, które przesuwało się na zachód, docierając do Wielkopolski. Wędrując przez tereny powiatów: kaliskiego, ostrowskiego, krotoszyńskiego, rawickiego i leszczyńskiego,  niezajęte jeszcze przez Armię Czerwoną, napotykały na przystępujące do działań grupy bojowe AK. Miały miejsce przypadki przejmowania władzy w miejscowej administracji i wywieszanie polskich flag na budynkach tych urzędów, a także w domach prywatnych.


Naczelne dowództwo niemieckie zaskoczone tymi sytuacjami, a przede wszystkim przesuwającym się od strony Łodzi klinem pancernym gen. Katukowa, próbowało ratować się przerzucając z Prus Wschodnich- dzisiaj: Warmia i Mazury, jednostki pancerne Grossdeutschland, trasą kolejową od Torunia przez Inowrocław- Gniezno- Jarocin- Ostrów pod Kalisz.


Tymczasem czołówki wojsk pancernych Armii Czerwonej przemieszczające się na zachód przełamywały pozycje wojsk niemieckich, docierając już 20 stycznia 1945 r. do Konina, następnie do Kępna i Odolanowa, a w nocy z 22 na 23 stycznia przejechały przez Ostrów i rano znalazły się pod Krotoszynem. Zadania wojskowo- strategiczne dowództwa Okręgu Poznańskiego, mającego swoją siedzibę od 1942 r. w Ostrowie, ograniczały się jedynie do ochrony mienia i obrony ludności przed represjami.


Równocześnie poważnym problemem stał się fakt wkraczania do Wielkopolski nowej, zwycięskiej armii, nie bardzo przyjaznej narodowi polskiemu. Mimo wspólnych działań Armii Czerwonej i oddziałów AK przeciwko Niemcom, panowała nadal wzajemna nieufność. Docierały bowiem niepokojące informacje o represyjnych działaniach NKWD w stosunku do jednostek AK. Mimo wszystko walczono przeciwko okupantowi niemieckiemu. Nie ujawniając swojej tożsamości, pod fikcyjnymi szyldami, takimi jak: Niepodległościowiec, nawiązujący do Powstania Wielkopolskiego z 1918 roku, Ochotnicza Straż Miasta, np. w Ostrowie- Straż Obywatelska. Wiele miejscowości wyzwolono jeszcze przed wkroczeniem Armii Czerwonej. Wykonywano w ten sposób wielkopolski model planu Burza, jakże odmienny od tego realizowanego na wschodnich terenach II Rzeczpospolitej, gdzie niestety oficjalnie przystępujące do walk formacje militarne AK ściągnęły na siebie wiele represji i ofiar ze strony wkraczającej Armii Czerwonej.


Odpowiedzialność Komendanta Poznańskiego Okręgu AK- z siedzibą w Ostrowie- kpt. Jana Kołodzieja, ps. Drwal była bardzo duża. Opierając się na wcześniejszych dyrektywach Komendanta Głównego AK gen. Leopolda Okulickiego ps. Niedźwiadek i nie mając aktualnej łączności z KG AK, postanowił przekazać decyzje lokalnym dowódcom o możliwości podejmowania działań zbrojnych. W związku z tym doszło do wystąpień zbrojnych m.in.  w Ostrowie, Krotoszynie i Pleszewie.


Armia Krajowa dysponowała w Ostrowie siłami zbrojnymi liczącym ok. 1700 żołnierzy zgrupowanych  w 7 niepełnych kompaniach piechoty, wchodzących w skład 60. Pułku Piechoty AK oraz kompania Kedywu- najlepiej zorganizowana i wyszkolona. Mobilizacja konspiracyjnych żołnierzy tej formacji rozpoczęła się 18 stycznia 1945 r. na placówkę o kryptonimie Lech z bazą w Parowozowni Kolejowej. Pierwszym dowódcą został ppor. Władysław Urban, ps. Żbik, dotychczasowy komendant ostrowskiej kompanii Kedywu. Werbowano też dodatkowo ochotników. Formowały się także inne placówki w mieście i powiecie. Taka placówka powstała w Fabryce Wagon dowodzona przez ppor. Wawrzyńca Rynkowskiego ps. Wawrzyn, na Krępie- pod komendą ppor. Tadeusza Karasińskiego, na Zębcowie- pod dowództwem ppor. Zenona Żaka, w Przygodziacach- pod dowództwem plut. pchor. Władysława Muchy ps. Antek, w Topoli Małej- przez plut. Wacława Majchrzaka ps. Piotr, w Odolanowie- przez kpr. Leona Piechockiego, w Ligocie – przez sierż. Józefa Dymowskiego ps. Franek.


Ważnym wydarzeniem bojowym było dotarcie do Ostrowa od strony Kalisza- czołgu niemieckiego typu Pantera. Z tego kierunku zbliżały się oddziały Wehrmachtu w „wędrującym kotle” rozbitych wojsk. Czołg ten zatrzymał się w okolicy stadionu Bractwa Kurkowego przy ul. Kaliskiej i opuszczony przez załogę z powodu braku paliwa. Został następnie opanowany przez ostrowskich powstańców z AK i rozpoczął ostrzał ogniowy w kierunku wschodnim, skąd zbliżały się oddziały niemieckie. Fakt ten spowodował, że Niemcy sądzili, że Ostrów został opanowany przez Armię Czerwoną. W związku z tym postanowili obejść miasto jego obrzeżami przez Lewków, Karski i Radłów i rano 24 stycznia 1945 r. zdecydowali się wejść do miasta od strony północno- zachodniej do ulicy Krotoszyńskiej. Dotarli do bazy materiałowo- paliwowej w okolicy dworca kolejowego i wdarli się do miasta przez Most Krotoszyński. Obrońcy Placówki Lech stawili im zbrojny opór. Wsparci zostali czołgami Armii Czerwonej, które dotarły w tym czasie do Ostrowa.

W boju uległy zniszczeniu czołgi niemieckie i radzieckie. Poległo wiele osób. Ochotniczą Obroną Miasta- tak nazywała się ta formacja- dowodził por. Kazimierz Buda, ps. Ludwik, oficer AK. Również 24 stycznia 1945 r. opanowano Browar Hirscha. Wzięto do niewoli kilkudziesięciu żołnierzy Wehrmachtu oraz funkcjonariuszy SS, zdobyto broń i amunicję. 

Tego samego dniu rozbito pod Jankowem Przygodzkim kilkudziesięcioosobową grupę wycofujących się Niemców. W Fabryce Wagon udaremniono ewakuującym się Niemcom demontaż i wywiezienie maszyn i urządzeń. Do starcia zmotoryzowanego patrolu Placówki Lech z rozpoznawczymi oddziałami niemieckimi doszło pod Moszczanką k. Raszkowa. Poprzez zaskoczenie zdobyto samochód wojskowy i motocykl z przyczepą oraz broń, a także wzięto do niewoli 4 żołnierzy niemieckich. W Ligocie zorganizowany oddział Straży Obywatelskiej prowadził do końca stycznia 1945 r. potyczki z przemieszczającymi się grupami rozbitych wojsk niemieckich.


Zorganizowany doraźnie Zespół Redakcyjny opracował i rozpowszechnił wśród  mieszkańców miasta odezwę informującą, że powołany został Tymczasowy Komitet Miasta  i Powiatu, który na burmistrza Ostrowa desygnował znanego działacza społecznego- Henryka Serwę. Wojska Armii Czerwonej wkroczyły i zajęły miasto 25 stycznia 1945 r. Komendantem wojennym został mjr Aleksander Fieczin. Na szczęście wejście Rosjan nie spowodowało represji wobec walczących Polaków. Stało się tak, dlatego że żołnierze AK nie zdradzali swojej tożsamości organizacyjnej.

Sprawdził się wielkopolski model akcji Burza, wzmacniany etosem Armii Krajowej.
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JAROSŁAW BIERNACZYK

II Liceum Ogólnokształcące im. W. Reymonta w Ostrowie Wielkopolskim

Tajne nauczanie na ziemi ostrowskiej czasach II wojny światowej

Tajne nauczanie to zjawisko charakterystyczne dla okupowanych polskich ziem zachodnich podczas II wojny światowej. Ostrów Wielkopolski oraz region ostrowski odegrały wyjątkową rolę. 


W roku szkolnym 1938/39 na terenie Ostrowa oraz regionu funkcjonowało 98 szkół powszechnych (przedwojenna nazwa obecnych szkół podstawowych) oraz cztery szkoły średnie, do których uczęszczało około 13 tysięcy dzieci i młodzieży. Nauczało ich ponad 350 nauczycieli. 


Jesienią 1939 roku, na terenach Polski włączonych do III Rzeszy, szkolnictwo polskie zostało całkowicie zlikwidowane. W ten sposób okupant, uniemożliwiając jakiekolwiek formy kształcenia na tych terenach, pragnął zrealizować plan uczynienia z Polaków- narodu parobków, który służyć miał Niemcom. Jedyną możliwością skutecznego przeciwstawienia się tym planom okupanta, było zorganizowanie na terenie Wielkopolski zastępczej formy nauczania dla dzieci i młodzieży polskiej, znanej później pod nazwą  tajnego nauczania.


Spośród przedwojennych nauczycieli pozostało na terenie Ostrowa i regionu w okresie okupacji zaledwie około 70. Większość z nich zaangażowała się w prace podziemnego szkolnictwa. Początki tajnego nauczania miały charakter spontaniczny. Jednak już na przełomie 1939/40 powstało kilka zorganizowanych grup. 


Pierwsza z nich to grupa nauczycielska kierowana przez Marię Bojarską, przedwojenną dyrektor Gimnazjum i Liceum Żeńskiego im. Emilii Sczanieckiej w Ostrowie. Na czele grupy akademickiej skupiającej  studentów z czasów II Rzeczypospolitej stała absolwentka tej samej szkoły- Anna Rogalanka. Trzecia grupa, zwana harcerską, kierowana była przez absolwentów Gimnazjum Męskiego w Ostrowie – Edwarda Serwańskiego oraz Zbroisława Muszyńskiego. 

Grupy te nawiązały kontakt z konspiracyjną organizacją Ojczyzna, w której czołową rolę odgrywał  nauczyciel- także z okresu II Rzeczypospolitej- Jan Wikarjak. Osobno działały  niewielkie grupy kierowane przez ostrowskie nauczycielki z czasów II Rzeczypospolitej.


Szczególne zasłużyły się  w organizacji i prowadzeniu tajnego szkolnictwa powszechnego absolwentki ostrowskiego Gimnazjum i Liceum Żeńskiego: Czesława Rudzianka-Szyszkowa, Janina Szulcowa oraz Maria Sztyperówna-Wikarjakowa. W nauczaniu na poziomie szkół średnich wyróżniły się nauczycielki Gimnazjum i Liceum Żeńskiego, wspomniana już dyrektor Maria Bojarska, a także prof. Stefania Pyszkowska oraz prof. Stefania Wajdówna.


Poza Ostrowem zorganizowane tajne nauczanie funkcjonowało także w takich miastach, jak: Odolanów, Raszków i Mikstat oraz w takich wioskach, jak: Biskupice Zabaryczne, Daniszyn, Nabyszyce, Wierzbno, Granowiec, Raczyce, Garki, Nadstwaki-Papiernia, Komorów, Biskupice Ołoboczne, Wysocko Małe i Gorzyce Małe.


Na terenie całego powiatu ostrowskiego tajnym nauczaniem objęto około 1 600 dzieci i młodzieży. Około 1 300 spośród nich to dzieci ze szkół powszechnych, natomiast około 300 to młodzież ze szkół średnich. Funkcje nauczycielskie pełniło na naszym terenie ponad 100 osób, zarówno nauczycieli z czasów II Rzeczpospolitej, jak i studentów oraz uczniów starszych klas gimnazjalnych. Osobną rolę odgrywali rodzice, najczęściej bez fachowego przygotowania pedagogicznego, ale posiadający umiejętności przekazywania- swoim dzieciom- podstawowych informacji na poziomie szkoły powszechnej oraz polecania lektury książek o charakterze patriotycznym. Szczególnego znaczenia w warunkach okupacyjnych nabierała nauka języka ojczystego, historii oraz geografii.  


W roku 1942 decyzją centralnych władz Polskiego Państwa Podziemnego powołano 

na stanowisko tajnego kuratora szkolnego na terenie okupowanego województwa poznańskiego Marię Bojarską. Obszarem ostrowskim kierował natomiast Jan Wikarjak, wspierany przez Edwarda Serwańskiego. Intensyfikacja tajnego nauczania na terenie Ostrowa oraz regionu była tak duża, iż pod względem nauczanych dzieci oraz biorących w tej działalności nauczycieli, ustępował on jedynie stolicy Wielkopolski – Poznaniowi.


Forma tajnego nauczania polegała na spotkaniach kilkuosobowych grup dzieci lub młodzieży z nauczycielem w konspiracyjnym lokalu, zazwyczaj pod pozorem, np. spotkań koleżeńskich lub imienin. Z powodów bezpieczeństwa lokale te były często zmieniane. Dzieci przynosiły na spotkania zeszyty i książki w specjalnie do tego celu uszytych woreczkach noszonych pod ubraniem, na szyi, bądź też przenosiły je w dzbankach do mleka lub w koszykach. Łączyło się to zawsze ze sporym niebezpieczeństwem w wypadu rewizji na ulicy. Ryzykowali jednak przede wszystkim nauczyciele. Okupant karał za tajne udzielanie nauki zesłaniem do obozów koncentracyjnych.


Po zakończeniu wojny zaszyfrowane informacje o postępach w nauce uczniów podczas tajnego nauczania były podstawą do ich zweryfikowania i wystawienia odpowiednich świadectw szkolnych. Zaangażowanie zarówno nauczycieli jak i uczniów, pozwoliło tym ostatnim, przygotować się podczas trudnych lat okupacji do kontynuowania nauki po zakończeniu wojny. 

Ostrów Wielkopolski pamięta o tajnym nauczaniu oraz o jego organizatorach. 

Maria Bojarska jest patronką jednej z ostrowskich ulic, a w gmachu II Liceum Ogólnokształcącego, obecne grono pedagogiczne ufundowało tablicę pamiątkową Jej poświęconą. Żyjące do dziś: Maria Wikarjakowa oraz dr Anna Rogalanka uhonorowane zostały zaszczytnym tytułem Honorowego Obywatela Miasta Ostrowa Wielkopolskiego. Tym samym tytułem wyróżniono także nieżyjącego już Profesora Edwarda Serwańskiego. 
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JERZY WÓJCICKI

Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli w Kaliszu




NASZE  WESTERPLATTE ‘ 2010


Szkolne konkursy mają często hasła tematyczne. Dobrze, jeśli wpisują się one w ważne rocznice historyczne, albo „budzą nasze sumienia”. 

Historia Regionalnego Konkursu Gazet Szkolnych sięga roku 1991. Dwa lata po ponownym „wybuchu Niepodległej” Rzeczypospolitej postanowiłem - w ramach Klubu Nauczycieli Aktywnych Ostrowskiego Rejonu Oświatowego -  z grupą nauczycieli - entuzjastów, wśród których byli m.in. Paweł Rajski i Marek Lewicki, stworzyć forum wolnego słowa. Najlepiej do tego nadawały się szkolne gazety. Po oficjalnym zniesieniu cenzury zaczęły one powstawać, jak przysłowiowe grzyby po deszczu. To forum wolnego słowa realizowaliśmy m.in. poprzez cykliczne młodzieżowe warsztaty dziennikarskie i Regionalny Konkurs Gazet Szkolnych. Konkurs ten  na początku obejmował tylko szkoły podstawowe, później także i średnie z terenu  miasta Ostrowa Wielkopolskiego, później województwa kaliskiego. 

W roku 1999 konkurs zafunkcjonował w gimnazjach.  

Od roku 2007 obejmuje już wszystkie typy szkół z całej Wielkopolski. Honorowy Patronat sprawuje Wielkopolski Kurator Oświaty. Regulamin XIX Regionalnego Konkursu Gazet Szkolnych został  zamieszczony i jest do pobrania w całości na: 

www.ostrow-wielkopolski.um.gov.pl 

www.powiat-ostrowski.pl
www.odn.kalisz.pl 

www.ko.poznan.pl 

Temat wiodący - Jak dzisiaj w I połowie XXI wieku rozumiesz hasło, że każdy ma swoje Westerplatte, o które trzeba walczyć dla siebie i dla drugiego człowieka? -  XIX Regionalnego Konkursu Gazet Szkolnych wpisuje się w problematykę Powiatowej Konferencji z okazji 70. rocznicy wybuchu i 65. rocznicy zakończenia II wojny światowej.

Gazety można przesyłać do dnia 05 marca 2010 roku na adres: 

Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Klub Nauczyciela”- sekcja KNA  

63-400 Ostrów Wielkopolski, ul. Królowej Jadwigi 8 d 

z dopiskiem:  ”XIX Regionalny Konkurs Gazet Szkolnych”.

Chciałbym zaprezentować wybrane fragmenty pierwszych tekstów konkursowych. 
Na razie anonimowych - rozstrzygnięcie nastąpi dopiero w czerwcu 2010 roku.
Jest to swego rodzaju prapremiera !

„Co jest zatem dzisiaj  naszym Westerplatte? Ojciec Święty Jan Paweł II powiedział w czasie jednej ze swoich pielgrzymek do Ojczyzny: Każdy z Was młodzi przyjaciele, znajduje też w życiu swoje Westerplatte (...)”;

„Moim Westerplatte oprócz poprawności języka, jest walka o życie (....)”;

„Moja wiara jest symboliczną małą wyspą o nazwie Westerplatte, której będę uparcie bronić (...)”;

„ Trzeba mieć motywację, silną wolę, dużo odwagi i ogromną wiarę w swoje możliwości oraz osobę, która nas będzie wspierać i szanować nasze decyzje, i będziemy chcieli iść przed siebie. A nasze życie stanie się lepsze” (...); 

„Jednak o to wszystko musimy walczyć z takim samym uporem, jak nasi rodacy na Westerplatte (....); 

„ Podjęcie wysiłku w celu zrealizowania wyznaczonego celu, każdy Polak, może uznać za swoje własne Westerplatte. Codzienne zmagania, wszystkie rutynowe czynności, które, my, Polacy, wykonujemy każdego dnia są tym, czym dla żołnierzy stała się niekończąca walka, obrona ojczyzny (...);

„Polacy powinni zacząć zauważać ludzi wśród, których żyją, bo tylko wtedy wywalczą swoje prawdziwe Westerplatte, gdy zaczną dostrzegać i doceniać ludzi żyjących obok (...)’’.

Żyjący w XIX wieku w cieniu trzech wieszczów narodowych - Cyprian Kamil Norwid napisał: „kto chce mierzyć drogę przyszłą, musi wiedzieć, skąd się wyszło”. 
Jest to odpowiedź na pytanie: dlaczego potrzebna jest, nie tylko w szkołach, edukacja historyczna.

Warto o tym pamiętać.
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JÓZEF PIETRZAK

Zespół Szkół Technicznych w Ostrowie Wielkopolskim

TRZY NIEPODLEGŁOŚCI w XX wieku

Proces odzyskiwania niepodległości w XX wieku w dużym stopniu  uzależniony był od działalności samych Polaków. Walcząc w powstaniach i na frontach przechodzili w czasie pokoju do tworzenia podstaw administracji, gospodarki oraz zabiegali o uznanie na arenie międzynarodowej. Dzieje narodu polskiego kształtowały w minionym stuleciu trzy legendy: z roku 1918 inicjowana przez członków Sokoła, legionistów Piłsudskiego, Hallerczyków, czy działaczy administracji  C. K. Galicji. Kolejna z lat 1944- 1945 tworzona przez Armię Krajową i elity polityczne ukształtowane przez II RP. 

Ostatnia z 1989 r. powstała na skutek strategii negocjacyjnych przy Okrągłym Stole przez pokolenie Solidarności  i działaczy PZPR. 

W  historii regionalnej, możemy zatem wyodrębnić również trzy fazy uzyskiwania podmiotowości przez społeczeństwo Ostrowa. Po I wojnie światowej obejmowała ona okres tworzenia Republiki Ostrowskiej i Powstania Wielkopolskiego. Po II wojnie była próbą realizacji planu Burza i tworzenia władzy samorządowej w 1945 r. 

Po Okrągłym Stole w 1989 r. faza ta dotyczyła fenomenu Komitetów Obywatelskich 

i przejmowania władzy po kontraktowych wyborach do Sejmu  RP.  

Etap drugi.  Rok 1945 

Plan Burza i przejmowanie władzy
Pierwszą próbą tworzenia lokalnej władzy  po okresie okupacji był wiec zwołany w sali Teatru Miejskiego dnia 23 stycznia 1945 r. o godz. 16, w  celu zbadania nastrojów społeczeństwa wobec zbliżających się Rosjan i wybrania tymczasowych władz. Redaktor Mieczysław Urbanowicz przygotował treść odezwy do mieszkańców, wraz z Tadeuszem Karasińskim i Henrykiem Finke uzgodnili projekt utworzenia Komitetu Obywatelskiego. W skład  pierwszych władz proponowali: Henryka Serwę  na burmistrza, ppor. AK inż. Kazimierza Budę na dowódcę obrony miasta oraz ppor. AK Tadeusza Karasińskiego na komendanta milicji. Powołano również Tymczasowy Komitet Miasta i Powiatu. 

Była to pierwsza władza lokalna, bez powiązań z ludźmi PKWN.

Nie trwała ona jednak długo, gdyż w dniu 26 stycznia dowódcy poszczególnych oddziałów obrony zostali wezwani do wojennego Komendanta Miasta mjr Aleksandra Wasiliewicza Fieczina, który wyraził pełne uznanie za ich postawę wobec Niemców. Stwierdził również, że dotąd nigdzie nie spotkał się z taką sytuacją, aby całe miasto było tak zabezpieczone i nie miało przerwy w dostawach wody i prądu, po czym wezwał pododdziały do złożenia broni i aparatów radiowych w dniu 27 stycznia  o godz. 12. 

Pomimo tych kurtuazyjnych zwrotów dzień wcześniej, ukazał się Rozkaz nr 1 Komendanta Wojennego  miasta Ostrów (również w języku rosyjskim), który zakazywał wszystkim urzędom i zakładom prowadzenia działalności. Wszystkim osobom cywilnym w terminie trzydniowym nakazywał zdanie wszelkiej broni palnej, amunicji, sprzętu wojennego, sprzętu radiowego, stacji nadawczych i odbiorników radiowych. Oprócz  spraw bezpieczeństwa, zaciemnienia, ogłoszenia godziny policyjnej nakazywał zarejestrowanie w Komendanturze wszystkich drukarni, maszyn do pisania, hektografów, powielaczy, szapirografów, a także pieczęci towarzystw, organizacji, zakładów i urzędów. 

Równocześnie prowadzono pierwsze rozmowy w sprawie utworzenia władzy lokalnej akceptowanej przez Komendanta Wojennego. Nastąpiło to w dniu 29 stycznia, kiedy został wybrany jako starosta Władysław Sawicki ( PPS ) i burmistrz Idzi Zemski ( PPS ). Tak komentował wydarzenia sprzed kilku dni Głos Ostrowski Półurzędowy Organ Polityczno-Społeczny:

Ratusz stał się ośrodkiem władzy, która zabezpieczała mienie państwowe, samorządowe i prywatne, która zabezpieczała ludności chleb codzienny i najpotrzebniejszą żywność, co napotkało na brak zapasów i na trudności z powodu palącego się jeszcze największego młyna. (...) W środę dnia 25 stycznia 1945 r. w godzinach popołudniowych przybył do Ostrowa mianowany przez Dowództwo Grupy Operacyjnej Sowieckiej  Komendant  Wojenny na miasto i powiat ostrowski, major Feczin i obrał sobie jako siedzibę gmach Starostwa Powiatowego przy ul. Wrocławskiej 22. Na murach domów , słupach i miejscach ogłoszeniowych ukazał się rozkaz nr 1 Komendanta Wojennego , który w 11 paragrafach uregulował sposób postępowania ludności. (... ) W tym samym dniu zwołał do siebie przedstawicieli partii politycznych, omawiając z nimi całokształt zagadnień administracji wojskowej i cywilnej. 
Nie zezwolono na odbudowę najsilniejszego przed wojną w regionie  ugrupowania – Stronnictwa Narodowego, a decydujący wpływ na tworzenie władzy lokalnej, po wkroczeniu Armii Czerwonej do miasta, mieli socjaliści z PPS. Kilka dni wcześniej, 23 stycznia  reaktywowano działalność tej partii w Ostrowie. Miała ona autentyczne poparcie środowiska robotniczego  i wspierana była przez związki zawodowe (w tym przez Związek Kolejarzy, który liczył około 6000 członków). 

Liczebność PPS ocenia się na 1600 członków w powiecie, a rozpoczynająca działalność 19 lutego PPR liczyła w mieście 75 członków (166 w powiecie). Była ona zasilana z zewnątrz, np. przez takich działaczy jak Franciszek Dziągwa z Podkarpacia czy Stanisław Starosławski z Kalisza.

W takich okolicznościach odbyło się pierwsze posiedzenie Tymczasowej Miejskiej Rady Narodowej dnia 21 lutego, w udekorowanej sali ratusza o godz. 16. Obecni byli zaproszeni: komendant wojenny mjr A. W. Fieczin, starosta powiatowy Władysław Sawicki, pełnomocnik Rządu Tymczasowego do spraw wojennych świadczeń rzeczowych i burmistrz Idzi Zemski. 

Podsumowując, należy podkreślić, że po drugiej wojnie światowej i po upadku totalitaryzmu niemieckiego, miała miejsce nieudana próba budowy podstaw polskiej suwerenności w oparciu o plan Burza.
Była ona realizowana przez Armię Krajową. Została jednak spacyfikowana i wchłonięta przez narzucony przez Związek Radziecki oraz  obcy polskiej tradycji -  system ustrojowy rad narodowych. 
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Czy może już w odwiecznym, bożym przeznaczeniu


Dzieje się twoje w księgach zapisały czasu.


I żadna ludzka miłość historii nie zmieni,


I żadne z naszych uczuć nie odwróci losu.





Jakże cię, Polsko, kochać, jak ująć miłością


I zamknąć w kilku słowach twój sens i znaczenie – 


Która się w serca takcie odzywasz najprościej


Przy każdej wiejskiej drodze cichym pszczół brzęczeniem.








Autor pracy: N. 0czoś








�	 Władysław Boroch, Jędrzej Tucholski, Halifax JD 154 nie wrócił, WKŁ Warszawa 1984, s. 54.


�	 Tamże, s. 55


�	 Edmund Jakubek, Ostrowski Ośrodek Armii Krajowej,  Ostrów Wielkopolski 2005, s.286.
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